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Sprawa Rydzewskiego na stronicy 7-ej. 


_ Oplata pocztowa ulszczona ryczałtem. ILUSTROWANA Dzisiejszy numer zawiera 10 stron 


| Odezwa bloku prorządowego. 


_ „Przeklęte zło, które trawiło nasze państwo, niechaj więcej nie powróci. —Nowy 
= sejm musi wzmocnić władzę Prezydenta. — Współpraca z rządem marsz. Piłsuds- 
l kiego jest nakazem dla każdego obywatela!“ 


Polska dzisiejsza wymaga silnego rządu. 


Warszawski korespondent „Republiki“ (B) 


- '4 A 

państwa wykonać uczciwie | by ułe po. 
| woni: Lista państwowa bloku ProrządowWEgO roc a *ctorobiwych natozow wiss 

; Bezpartyjny blok współpracy z rzą- 148 ł > A daw rych przez 7 lat byk niewolnikami, 
4 „AA wczoraj odezwe następują- Ministrowie, wojskowi, ekonomiści—na czoło! SLI. pgil hy: BAŁA sora 
4 (AA do obecnych wyborów z Warszawski korespondent „Republiki“ (BJ) | CHOWICZ, w Krakowie WICEPREM. |nienia gospodarcze naszego młodego 
hasłem, by to przeklęte zło, które trawi- WEI mid lania kandyda- | PARTEL. Ço do lsty państwowej —to | państwa, by dążyli do planowego wzmo» 
_ ło tak niedawno jeszcze nasze państwo, saN a Żvch Woi | Wiadomo, że kandydaci Partji Pracy |żenia produkcji krałowej, podniesienia 
nie mogło nigdy powrócić, tur osregowych Ust es odan |Znaidują się na dalszych miejscach, np : | zdolności wytwórczej na wszystkich pos 
— Cticemy zabezpieczyć naszą oj- kw poda MAN ACE okii dai oS EA prezes Kościałkowski na 12, inni jeszcze | lach pracy polskiej, by ten trud godze- 
czyzne od tego, by nikt nie mógł | nie | nych już przez nas przed kliku dnianij) 9", CZ0!0we miejsca zajmą ministro- |nia interesów podejmowali bez uprze 


p m". W 


© śmiał powrócić tych zbutwiałych |że, w Grodnie kandydować bedzie gen. kbit PACC nek asia. sta pariy bo wykonać 
| kart naszej historii. RYDZ , ŚMIGŁY na pierwszem miłej- spodarczych. i będą w stanie o wiele lepiej niż partył 
N —(Qdy dzisiejszy premier rządu mar | scu, we Lwowie j Włocławku min. CZE. Ą 


ni „polłtykierzy”*——ludzle związani z 
_. szałek Piłsudski w zaranin naszej nie” CEAN IEENIS ILESE ENFIN WILCZA YO RT PAETI EDER S S RTZ E EE 
| podległości śpieszył ze zwołaniem przed pracą samorządową gospodar. czy 


| 1 cji, które decydowały o wykonaniu czy które „parlamentaryzmem* bądź też | społeczną. Są oni bardziej wroś w 

y PRE R py jeg poniechaniu ustaw, © rozporządzeniach, | „praworządnością* nazywaja. codziene życie realne | trafnie] rozumieć 
h. Viy: veroa polg o mianowaniach. -NAKAZEM CHWILI OBECNEJ |bedą lego potrzeby, Nie wierzymy, by 
M y —Sejmy nasze Obalal raz no raz z 


| JEST NIE DOPUŚCIĆ DO POWROTU |cl. którzy dotąd w kwestjach gospodar 
1. Minęło 7 lat, nadzieje wygasły do- | jevkomyślną pohopnością gabinety, nie | TYCH METOD ROZSPRZEGANIA PAŃ |czych okazali się nie dość silnymi I któ 
| Szozęinie, a na ich poplołach wyrosło zdając soble sprawy co dalei bedze. STWA. MUSIMY DAŻYĆ DO TEGO, |rzy każde realne zagadnienie topili w 
| zrazu rozczarowan:e i zawód. a notem  Tojerowały te tylko gabinety, które pla» | BY PRZYSZŁY SEJM ; SENAT WZMO |stronyiczych swarach sejmowych po» 
_ powszechne | ogólne potępienie. Padł |ciły partiom kosztem państwa. hara- |CNIŁY.WŁADZĘ PREZYDENTA, do- trafili reagować politykę gospodarczą 
ma nasze seimy wyrok społeczeństwa czon w postaci takich czy innych kon. |konały mądrego w zasadach i praktyce | państwa. 
_ zgodny į najsprawiedliwszy. Miały sej- | cesji, rozdziału uprawnień, władzy wykonaw=| Chcemy, by w przyszłym sejmie pas 
= my nasze dia nowopowstałego państwa Źródłem tego zła było rozszalałe | czej | ustawodawczej i poprawę nasze- |nowało wyższe poczucie państwowe ł 
, położyć podwaliny dla jego Spraw | u- | partyjnictwo. Ono podyktowało naprzód go ustroju tak, by gwarantował siłę i|by przyięto jako obywatelski naka.. że 
= stroju. bezsensowną zasadę suwerenności p'er- | sprawność w rządzeniu. nie można z konieczności państwowych 
i —Po długich latach swarów uchwa- | wszego seimu, ono potem władzę wy» Bez tego nie będzie można kontynuo | robić sobie broni dla wymuszanła od 
lono konstytucję, której mkt nie ma dziś | konawczą zepchnęło w przepaść bez- | wać tei poprawy stosunków, którą wszy | państwa takich lub innych koncesji. 
= Odwagi bronić, o której gruntowną il silności. scy dziś naocznie widzą. Bez sily pań- CHCEMY WRESZCIE TEGO PO 
 Śpleszną poprawę woła Instynkt pow-| Przez chorobliwa zawiść do tego, |stwa i rządu na nie sa wszelkie pro-| PROSTU, BY WESZLI DO SEJMU LU» 
€ szechny. Miały być nasze dotychczaso. |który stał na czele państwa i dźwigał | gramy ; najpiekniejsze hasta, bo nikt ich | DZIE O WYŻSZEJ I CZULSZEJ WRA- 
we se'my stróżem praw, a włęc przede- | brzemię odpowiedzialności, do naczel-| wtedy w życie wprowadzić nie zdoła. | ŻLIWOŚCI ETYCZNEJ. Nie wierzymy, 
wszystkiem tej powszechnie uznanej za- nego Wodza, partje niszczyły wlarę na-| Bez dobrego ustrolu państwa niema |bY ten postulat mógł być osłagnięty 
sady, że NIE WOLNO CIAŁOM PRA- |rodu w jego własne siły, obcym uzna- | dobrobytu ogólnego. Bez dobrobytu sła. | przez tych, którzy tolerowali wśród sle- 
WODAWCZYM POD GROZA ZNISZ- | wały zasługi, cudzym bogom biły bat» hi I uzależnien(__niezdolnymi być mu-|bie kalummwatorów zawodowych, płat» 
CZENIA SIŁY PAŃSTWA SIĘGAĆ PO i wochwalcze pokłony, przeciw  własne* simy do istotnego zwalczania komuniz. |nvch agentów obcych į typy 0 niskim 
WŁADZĘ WYKONAWCZĄ, mi państwu ntrygowały. mu | anarchii. . moralnym pozłomie. , 
—fSeimy nasze te podstawową za-| Wskutek stronniczych animozji, lek-| — POLSKA DZISIEJSZA WYMAGA yae cheemy ROWCRO na ławy s 
| ade systematycznie gwałciły do maja | ceważono sobie przez długie lata zagad- || PRAGNIE SILNEGO RZĄDU. któryby A WOZWACÓW zj mj oepa » 
_ 1926 r., deptały praworzadność każdego | nienie obrony. młodego państwa. Wresz- | podołał ogromowi zadań stojących przed nich sejmów, upiorów Polski p k Aa 
_ dnia i każdej godziny, resorty życia pań |cie szał partyjnictwa doprowadził do |odbudowywanem państwem. a orowe które patewo FYE ta ści 
stwowego zmieniły się na podwórka co | hańby głoryfikowania zbrodni zabój Dawna Polska runęła w przepaść SWO BREORE na krawę przępa 
_ raz to innych stronnictw, W całym kraju |stwa pierwszego prezydenta Rzeczypo” | upadku z braku silnej władzy. Jeżeli | PTH: nar $> 
lak długi i szeroki zarówno w biurach spolitej. Polska dzisiejsza ma żyć. rozwiiać się, * 
ministrów jak i najniższych urzędników Pamiętalmy, że te ohvdne czasy SĄ |pełnić swa- misie cywilizacyjną, musi Rząd marszałka Piłsudskiego doko, 
_ Szałała zaraza ingerencji prezesów klu* | przecież tak niedawne. Partyjnicy mimo | mieć sllny i sprawny rzad. nat w ciągu 19 miesięcy olbrzymiej pra: 
_ bów, posłów, prowincionalnych dygni- | bolesnych doświadczeń niczego się nie Konstytucyjną podstawe dla silnej cv, której dodatnie wyniki widz i od. 
farzy partyjnych, pospolitych agitato. | nauczyli j źle ukrywana zawistością Pa” | władzy wykonawczej będzie musiał wy | czuwa każdy obywatel, Fakt mus! wzbu 
| rów. trza na obecną poprawę, bo ona mimo | wafczyć nowy selm. dzić więcej wiary i zaufania wśród 'sze* 
Młoda 1 niedość siłna | martwa ma. | uich i wbrew nim nastąpiła, Nie wierzymy, by ci którzy dotych- ,rokich warstw społecznych, niż czcze re. 
china państwowa stała sę żerowiskiem —Partyjnicy ci radziby powrócić do | czas psuli przez swoie partyjnictwo kon- zonerskie czy demagogiczne programy 
|  naisprzecznie'szych wpływów. protek-! złych obyczajów z przed półtora roku, stytucię, mogli pracę naprawy ustroju | partyjne, 
4 OTOCZONO PE ABERE S A YO E RNT Szumnych deklarcji programowych 
p ' = "w złożono w naszych sejmach setki. Tylę 
I es były one warte, co mierzwa słomy. 
| | onser Wą y Çi || Fa | FA rzą g m. Praca dokonana przez rząd marszał 
| $ e, t 


ka Piłsudskiego przekonuje nas, że od- 


Z aaua aaas 


nalęziono właściwą drogę, wiódącą da 


| Protestują przeciw nadużywaniu listu pasterskiego dla partyjnej |potsxi patstwa i pomyślności jego oby- 


wateli. 
| agitacji oraz przeciw samowoli p. Strońskiego. wł ROEE e ARO OCE Miye 
| Warszawski Korespondent „Republiki (B) ~ Na początku posiedzenia Chcemy, by dla każdego dziś wido- 


Lg A obradował Kom'tet zacho» 


telefonuje; wawczy ry jest dla ugrupowań kon- 


delegaci Ch, N. złożyli ośwładczenie, |czna poprawa stosunków nie była prze” 

, Wczoraj odbyło się posiedzenie Ko- serwatywnych centralą polityczną na v-|iż wystąpienie hr. Żółtowskiego z kom - | mijającym epizodem w dziejach Polski 

Mmitetu politycznego Związku Zlemlan|kres wyborczy, W obradach brali u-!tetu zachowawczego jest sprawa osobi- | wyzwolonej, lecz poczatkiem długiego I 

pod przewodnictwem b. sen. Jana Stec- dział; z ramienia Prawicy Narodowej: |stą a znana uchwała prezydjum Ch. N.|świetnego okresu wszećlstronnega roze 

| kiego (Ch. N.) Na posiedzeniu zdecydo- Ks Janusz Radziwił, hr. Rostworow- |przeforsowana przez red. Strońskiego| woju sił, zasobów państwa i jege 
É y AŻ akcji wyb Związek skl, dr. Solański i b, mn. Targowski,; absolutnie ich nie obowiązuje. Będą oni | warstw najszerSzych. 

- ` ANO, że w akci wyborczej Związe |Z ram enia organizacji zachowawczej|dalei brali udział w pracach komitetu — Dlatego uważamy, że współpraca 

| €lemian poprze blok współpracy z rzą- pracy państwowej: Książę Sapieha I ks. | wyborczego konserwatystów. z rządem marszałka Piłsudskiego jest 

|. dem. Równocześnie wyrażono ubolewa- Zdzisław Lubomirski; z ram.enia (Ch. Po wysłuchan'u sprawozdania na tę- |dla każdego obywatela nakazem, obo 

nie, żę list pasterstd biskupów naduży-=|N.! pp. Szujski i Rudziński, Oprócz tego |mat rozmów z przedstawicielami rządu | wiązkiem patriotyzmu i AAA CA 

_ wany jest przez pewne Organizacje par. | OVENI był : generalny komisarz wybor-|w sprawach wyborczych postanowiono | nu. Diatego pragniemy, by w „A sp 

| tyine w i olizowani dla | 2), konserwatystów hr, Wielowieyski, | kontynuować akcię porozumiewania się | sejmie i senacie znaleźli się ci, któryc 

I PAR E CA BERAR PRN p.. Piasecki, A p. Do-|z rzadem I popierać nadal blok współ- |łączy troska o siłę państwa i którzy 

N ZE NB, biecki 1 łącznik prasowy hr. Adam Ro- | pracy 2 rządem. | 

| da - mer, 2 h ae kie e (Dalszy ciąg ma str. 2-00 | 
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Qgezwa bloku nrorządowego Pogłoski 0 
(Dokończenie), 
chcą rządowi marsz. Piłsudskiego dać 
oparcie i pomoc w iego pracach. 

Pod odezwą znaiduje się przeszło 
200 podpisów organizacji I związków, 
które zgłosiły akces do bloku współpra- 
cy z rządem. Z pośród podpisów wy- 
mienić należy wicemarszałka Boikę, dr. 
Bolesława Fichnę, p. Hipolita Gliwica, 
p. Stefana DLaurysiewicza, dr. Lewen- 
herza, fir. Rostworowskiego, ks, Krysz= 
tofa Radziwiłła, prezydenta Krakowa 
inż. Rollego, ks. Eustachego Saplechę, 
p. Franciszka Szwankowskiego, hr. Zdzi 
sława Tarnowskiego, prezęsa Banku 
Handlowego p. Antoniego Wieriawskie- 
go, prezesa związku cukrowników, p. Ja 
na Żychiińskiego. 2 


Lista M 12 
została zgłoszona wczoraj. 
Wczoraj w głównej komisji wybor- 
czej zgłoszono listę państwową kandy- 
datów stronnictwa chłopsko-radykalne= 
go (partja ks. Okonia), Lista otrzymała 
kolejny numer 12. 


Ilustracja muzyczna pod batutą 


14% 


przewrocie w Kownie. 


P. Iarnowski wręczył note litewską min Zaieskiemu 


Warszawski korespondent „Republiki* (B) Ryga, 19 stycznia. 


telefonuje: (Agencja Telegraliczna Express) 
Naczelnik wydziału p. Tarnowski, Dziś w południe rozeszła się w Ry- 
który powrócił z Kowna, przyjęty był| dze pogłoska o przewrocie, który nastą 
wczoraj rano przez ministra Zaleskiego, pił w Kownie w związku z dymisją głó- 
któremu wręczył odpowiedź litewską. |wnodowodzącego woisk litewskich Zu- 


Po popołudniu min. Zaleski udał się; kąuskasa. Okazało się jednak, że wia: 
do Belwederu i omawiał z marsz. Pił-| domość ta jest nieprawdziwą. 


sudskim sytuację wytworzoną w związ 19 stycznia. 
ku z tą odpowiedzią, (Agencja E Nao 
Wiedeń, 19 stycznia. „Latvis“ donosi z Kowna, iż rząd ko- 
A. W. „Neue Freie Presse“ donosi | wileński mle sprzeciwia się rozpoczeciu 
z Kowna niepotwierdzoną dotychczas rokowań z Polską. W końcu stycznia 
wiadomość, że premjer litewski Walde- | względnie w początkach lutego rokowa 
maras zmuszony został do poddania się, nia te rozpoczną się, Najprawdopodob= 
do dymisji, wobec grożby wybuchu re-|niei ze strony litewskiej poprowadzi je 
AR 


ada dba | Waldemaras, 


O REJESTRACJI PRETENSJI DO TO WARZYSTWA UBEZPIECZŃ „ROSJA 


TENEM 
f ied Z TYTUŁU UMÓW UBEZPIECZENIA NA ŻYCIE. 
Kablowy telefon między Zarząd państwowy nad rosyjskiemi towarzystwami ubezpieczeń, prowa- 
miastowy dzącemi działy życiowe, przystępuje do rejestracji pretensji do Towarzystwa 


Ubezpieczeń „Rosja“, z tytułu umów ub ezpieczeń na życie, 

Rejestracja odbywać się będzie w czasie od 1 lutego do 30 czerwca 1928 
roku w biurze Zarządu Państwowego przy ulicy Boduena 6, I p. codziennie od 
godziny 5 do 8 po południu z wyjątkiem niedziel i świąt. 

Każdy zgłaszający pretensje winien wypełnić drukowany formularz, który 
będzie dostarczony bezpłatnie i dołączy ć do niego odpis dokumentu ubezpiecze- 
niowegó (polisy, świadectwa depozyto wego i t. p.) lub innego dokumentu uza- 
sadniającego roszczenie, oraz odpis kwi tu z ostatnio opłaconej składki. Przy re- 
jestracji należy okazać oryginały powyż szych dokumentów oraz dowód obywa- 
telstwa. Zgłaszający otrzyma zaświadcz enie o rejestrowaniu pretensi. 

Pretensje można zgłaszać również pocztą. W tym ostatnim wpadku należy 
załączyć znaczki pocztowe na odpowied ź i na zwrot oryginałów nadesłanych do 
kumentów. 

Formularze rejestracyjne otrzymać można w Warszawie w biurze Zarządu 
Państwowego ul. Boduena 6, I p. oraz w Wilnie u intendenta Izby Skarbowej 
p. Zygmunta Kondrackiego, ul. Wielka Pohulanka 10, j 

Zgłoszenie pocztą należy kierować pod adresem: Zarządca państwow 
nad rosyjskiemi towarzystwami ubezpie czeń prowadzącemi dz.ały życiowe Sta- 
nisław Ziołkowski, Warszawa, Rymars ka 3, pokój Nr. 85. 


(—). ZIOŁKOWSKI 


Zarządca państwowy nad rosyjskiemi towarzystwami ubezpieczeń 
prowadzącemi dziefty 


obejmie m. in. również i Łódź, 
Warszawski korespondent „Republili* (B.) 
Aeietonuje: s 
W ministerstwie poczt i telegrafu u- 
tworzono specjalne biuro kablowe przy 
współudziale dwuch inżyn erów amery- 
kańskich dla wykończenia planów bu- 
dowy podziemnego kabla telefoniczne- 
go ną linji Warszawa——Łódź—Katówi- 
0e-—Oteszyn—Kraków. Budowa roz 
poczmie się 1 lipca r. b. Potrwa ona 2 
i pół roku, długość linji wyniesie 522|- 
kłm. a koszta 50 mili. zł. 


Parlament angielski 
zbierze się 7 lutego. 


Londyn, 17 stycznia. 
(Polska Acencn Telegraficzna) 

- Gabinet brytyjski odbędzie jutro ra- 
edy nad projektami ustaw, o których 
król Jęrzy wspomni w swej mowie tro- 
nowej z okazji otwarcia pełnej sesji par- {g8 
lamentu, przypadającego na dzień 7-go 8 
lutego b. r. Podając tę wiadomość, dzien |% 
nik przypominają, że przyszła sesja bę- 
dzie ostatnią sesją pęłną przed wybora- 
m powszechnemi, które, zgodnie z u- || 
stawą parlamentarną, odbyć się muszą s 
w roku przyszłym. Kierując sie wzzlę- | BB 
dami, rząd pówstrzyma się zapewne od r, 
przeładowywania programu ustawo- f 
(lawe””go sesji, | 


zam EE 


4 gwiazdy 4 


|. tj mane dl | 


Estera Taylor 
Bebe Oan'els 


7 

Londyn, i7 stycznia 
, "(Polska Agencja Telegraficzna) BG 
se, „Według danych oficjalnych, koszty | $ 
utrzymania w Anglii wykazują dalszą 
nieznaczną zniżkę, Przeciętna cen. deta- 
licznych artykułów pierwszej potrzeby 
była, w dniu 31 grudna r. b. wyższą o 
68 proc. od przeciętnej z lipca, roku 
1914, ale o 7 proc. niższą 'od przeciętnej 

z dnia 31 grudnia roku 1926. 
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woda kolońska oznanej dobonowej 
jakość! oryginalne tylko firmy 
Henryk Żak. Poznań 
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godz 4.30 po poł: 


220 NA WE 


w Pradze 


którzy zbiegli na samolocie ujęci 
poa Kowlem. 


Kowel, 19 stycznia. 
A. W. Dziś nad ranem komeudant 
posterunku we wsi Bobiy, powiatu ko= 
welskiego, Idąc drogą poiną w towarzye 
stwie jednego funkcjonarjusza P. P., na- 
tknął się na dwu nieznajomych ludzi, z 
których jeden uzbrojony był w karabin. 
Na wezwanie komendanta do zalrzy 
mania się, obcy odpowiedział wysirza= 
łem z karabinu, raniąc go w rękę. Na- 
stępnie obaj nieznajomi zaczęli uciekać. 
Mimo odniesionej rany komendantowi 
posterunku w Bobłach udało się przy 
pomos posterunkowego obu zblcgów 
a 
Jak słę okazało, są to dwaj zbiegli 


lotnicy czechosłowaccy, którzy po ue 


Uczniowie szkoły biiga 


sunięciu ich z wojska przywłaszczyił 


sobie samolot, na którym chcieli ucieg 
do sowietów. Wobec braku benzyny 


zmuszeni byli wylądować pod Hrubie= - 
szowem, przeto zmuszeni zostail do ue 


SZ0. 
Obu osadzono w więzieniu. 


Nowy minister Reichs- 
webhry 
został nim gen. Grener. | 
Berlin, 19 stycznia, 
tAxzencja Telegraliczni | xpress“) 
Prezydent Hindenburg podpisał dziś 
nominację generała leitnanta Grencra 
na stanowisko ministra Reichswehry. 
Jednocześnie prezydent wystosował do 
ustępującego ministra d-ra Gesslera list 
z podziękowaniem za ośinioletnią pracę 
nad orzanizacią sił zbrojnych Niemiec 
zarówno na lądzie jak i morzu. 


r. med, Jan Po 
choroby wewnętrzne 
brzyjmuie od 12—1 i od 7 —8. 


Anarzeja 43, tel. 64-21. 


Z HARCERSKIEGO KURSU DLA 

NAUCZYCIELI. i 
Kierownictwo. kursu harcerskiego 
nauczycieli, zaw adamia za naszem po- 


É się w dalszą drogę do granicy pie 


UNAS 
VU 


a 


$ 


Wa średnictwem, że w niedziele, dnia 21 b. 
FA. m. o godz. ll-ej (drugi dz eń wykładów) 


w lokalu przy wicy Ewangieliokiej 9, wy 
głoszone zostaną 2 referaty: 1) przez 
prof, Świderkównę p. t. „Życie harcer- 
sk e“, 2) przez nacz. Najdera p. t „Pra= 
wo | przyrzeczenie harcerskie“. . 
Wszyscy pp. nauczyciele. którzy za- 
pisal się na kurs, proszeni są o punktu- 
alne przybycie. 
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i nı = UJóbublikd — ws i 
Ruch przedwyborczy w Łodzi 


| B. pos. Chądzyński (Łódź) wystąpił z Z. L. N.—Ostateczne bankructwo 


| endecji na gruncie łó 


LISTY „KATOLICKO:NARODOWEJ*?2 


Jak 


Sobie wielce jego 
 Btronnictwie... 
List ten jest dowodem coraz większego |: 


dzkim.—Co mówią o kandydatach? — P. P. S. wy» 
łania egzekutywę wyborczą. 


W szeregach Piasta rośnie niezadowolenie. 


Dr. Rosenblatt kandyduje w bodzi 


na pierwszem miejscu bloku mniejszości. 


Łódź 19 stycznia. 


~ Redakcja „Republik“ otrzymała z 
| Brośbą o opublikowanie następujący list 


M 


Od b. posła. p. Karola Chądzyńskiego: 

Nie mogąc się pogodzić z takty” 
ką ogólną, jaką stosuje główny za» 
rząd Związku Ludowo-Narodowego 
ma terenie calego państwa, tak w 
czasie poprzednim jak i obecnym, 
gdy cała akcja rozgrywa sie o 0so0- 
by. a nie o programy, a także n'o 
zzmadzając się z taktyką, jaką główny 


zarząd Związku lLLudow-Narodowego | 5 


Warsząwski korespondent „Republiki“ (B.) 
telefonuje: 

Z za kulis bioku mniejszości narodo- 
wych dowiaduję się szczegółów sporu 
(między żydami | niemcami na temat 
kandydatur łódzkich. Niemcy przeciw= 
tawiali się stanowczo umieszczeniu na 


stosuje do prowincji. a w szczegól: | plerwszem miejscu łódzkiej listy kandy- 
ności do Łodzi, reprezentujacei w el-|datury dr. Rosenblatta twierdząc, że 


ki przemysł i szerokie masy robot- 
micze—-a więc w wielkim zakresie 
ogólne interesy miast, nie mogę brać 


odpowiedzialności za dalszą akcię|7 Życia politycznego i 


wyborczą. 


nie posłada on popułarmości w społeczeń 
stwie żydowskiem przez wycofanie się 
zdecydowane 
welście w krąg interesów finansowych. 


W konsekwencji powyższego wy | Dowodzili dalej, że dzięki temu. kandy* 
stepuje z dniem dzisiejszym z orga-|datura dr, Rosenblatta nie przysporzy 


nizacji Związku Ludowo-Narodowe" 
go i proszę szanowny zarzad Koła 
łódzkiego o wykreślenie mnie z listy 


blokowi głosów żydowskich. Żydźi je- 


IBIZY Li 


ATAN 


członków stronnictwa Zwiazku Lu- | Purtal i St. Rapalski jako zastepcy prze 


dowo-Narodowego. 


iwodniczącego, E. Alnenkel iako sekre- 


Jednocześnie pozwalam sobie po- |tarz, St. Woidan, jako skarbnik oraz 
żegnać szanowny zarzad za łaskawą |'qżynier Holcgreber, St. Kowalski, St: 
przychylność | koleżeńskość jakiei] Wo;dan, E. Andrzejak i Klementyna 
doznawałem współpracując od sa-|Kirodzicka przewodnicząca wydziału ko 
mego powstania stronnictwa Zwłąz- piccego O. K: R. jako członkowie. 


ku Ludowo-Narodowego na terenie 
miasta Łodzi. 
Z poważaniem 
KAROL CHĄDZYŃSKI. 


W związku z drugiem punktem po- 
rządku dziennego sprawy wyborcze re- 
ferowali pp. dr. Wiieliński : Rapalski. Po 
przeprowadzonej dyskusji zapadła u- 


List powyższy drukujemy n'e tylko [chwała powierzenia kierawnietwa akcii 


rozkładu endecji w Łodzi. Uciekają 


mówić!... 
, Czy endecja odważy się na wysta- 
wienie w Łodzi własnej l 


lest to wątpliwe. Oczekułe ona na to, 


T co uwczyn Chadecja. Jeśli Ch. D. wej- 


dzię na gruncie łódzkim w porozumnte- 
nie z innemi grupami, a przeiewszyst- 
kiem z bloklem'prorządowymi jak to się 


dzieje w kilku okręgach, wówczas ende* 


cy sprobuią, podobno Szczęścia... (Gdy- 
by natomiast Ch. D. utworzyła, własną 


listę, endecia rzuci marne .ochłapy 
swych głosów na chadeków, Rzecz 
wymaga wyjaśnenia sytuacji. Byl tu 


b. marszałek Trampczyński, a później 


_ jeden z mniejszych działaczy emdockich, 


by wybadać „atimosferę”. Ne otrzymał 
żadnych konkretnych wyjaśnień | wy- 


jechali tacy sami mądrzy, iak i przyje- 


chali... 


Biok prorządowy, 


W bloku prorządowym trwa praca 
organizacyjna. Szczególnie mocny jest 
blok na prowincji. W mieście zgłaszają 


_ Się do bloku coraz nowe ugrupowan a 


społeczne. ; 

Dzisiaj odbędzie się walne zebra- 
nie w stowarzyszeniu pracowników 
handlowych przy Al, Kośc szki. Na zę- 
braniu tem omawiana. bedzie sprawa 
wz ola udziału przez pracowników biu- 
rowych podczas wyborów do sejmu ji 
senatu. Jak: się dowiadujemy. wśród 
pracowników panuje tendencia współ. 
działania z bezpartyjnym blokiem współ 
pracy z rządem, (b). 


Akcia P. P. S. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie no- 
wego okręgowego komitetu robotnicze- 
go P. P. S, Na porządku dziennym zna- 
lazły sę Sprawy wyboru prezydium eg- 


zekutywy O. K. R. oraz wyborów do)! 


seimu j senatu. W tamem złosowaniu 
wybrani zostali do prezydjum dr. E. 


: Wieliski iako przewodniczacy. Antoni 


‘związanych z akcją wyborczą tej partil 


o objaw odosobniony, ale jako cha- | wyborczej egzekutywie O. K. R. Rów- 
_ rakterystykę nastrojów. Uważaliśmy | nocześnie wybranę zostały komisje pro- 
zawsze p. Chądzyńskiego za firmowego, |pAagandy, organ zacyjną 1 redakcyjna. 
przekonanego endeka | dlatego cenimy Tem! uchwałami zapoczątkował O. K.R. 
opinię o Z. L. N. jako | akcję wyborczą na terenie Łodzi, (p), 


„Bund“. 


Do Łodzi przybył wydelegowany z ramlenta 


Stamtąd wszyscy co lepsi «1 odpowie- | centratn y 
| i > f ych wladz „Bundu“ radny Warszawy p. 
dzialniejsi ludzie. Co zostaje? Lepiej nie | Zybert, który prowadzić bodzio całą akcię przed 


wyborczą na terenie Łodzi 
„Bund“ do dnia dzisiejszego urządził już trzy 
wiece, na których omawiano całokształł ANĄ 
b 


Ponłoski i ploiki. 


Jak wiadomo, z wyjątkiem socjall- 
stów nikt nie ustalił jeszcze swych kan- 
„dydatur wyborczych. Daję to różnym 
ludz'om temat do wszelkich pomysłów. 
Wczoraj np. kursowała:po mieście po- 
głoska, którą podajemy tu tylko z obo- 
wiązku informacyjnego, że |. 
na liście Nr. i, która jedmak, rzeko- 
komo, ma być w Łodzi wystawiona, 
figurować będzie na pierwszem miej 


* 


dnak obstawal: kategorycznie przy kan- 
dydaturze dr. Rosenblatta i w rezulta- 
cie skończyło się na kompromisie. Kan- 
dydatura dr. Rosenblatta została utrzy” 
mana a zato niemcy otrzymali pierwsze 
miejsce dla swego przedstawiciela na 
liście wyborczej do senatu. 

Na Iście państwowej bloku mniej- 
szości narodowych zaszło w ostatniej 
chwili pewne przegrupowanie. Na pierw 
szem miejscu figuruje dr. Lewicki (u- 
krainiec), na drugiem jednak p. Griin-. 
baum, bałorusin zaś, p. Jerenicz na 
trzeciem, na czwartem-—niemiec b. sen. 
Hassbach, który przenosi się obecnie z 
senatu do sejmu. 
scu p. min. skarbu Czechowicz... 
Drugie miejsce miałby zająć p. mec. 
Wodziński, trzecie— p. dr. Fichna. 
Naturalnie, jest to kombinacja zupeł- 
nie dowolna i prywatna! Wczoraj 
również po raz wtóry wpłynęła kon- 
cepcja prywatna postawienia na czo” 
łowem miejscu w Łodzi adw. Pa- 
_schalskiego z Warszawy. Drugie 
miejsce miałby p. Waszkiewicz, trze- 
cie—p. Adamski. 


Kandydatury w War- 
szawie. 


Z Warszawy donoszą o wysuwanych 
tam prywatnie kandydaturach do sejmu, 
że lista bloku prorządowego ma mieć 
kolejność następującą; Konserwatysta, 
Partia pracy lub Zw. naprawy Rzpl te], 
sfery gospodarcze. Mówią o kandyda- 
turach pułk. Sławka 1 prof, Makow- 


skiego. 

W kołach zachawawczych wyrażają 
zadowolenie z wyników rozmowy ks. Ja- 
nusza Radziwiłła, odbytej w Belwederze 
z marszałkiem Piłsudskim, 

Panuje przekonanie, iż dopiero po tel 
rozmowie zostało ostatecznie ustalone 
współdziałanie żywiołów zachowawszych 
z bioklem prorządowyim. 


Opozycja w szere- 
gach „Piasta“. 
+ Grudztądz, 18 stycznia. Na ostatniem 


zjeździe PSL.-Piasta w Grudziądzu pre- 


rarcia wśród genirawców niemieckich 


grożą powikłaniem sytuacii wewnętrznej Rzeszy. 


Berlin, 19 stycznia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 


Wewnętrzny konflikt w stronnictwie 
centrowem pomiędzy kierownikami par 
tji a klubami robotniczemi coraz þar- 
dziej się zaóstrza. Zarząd związków za- 
wodowych chrześcijańskich 


trznym stronnictwa centrowego —- sta- 
nowisko kanclerza Marxa jest poważnie 
zachwiane. 
Berlin, 19 stycznia. 
(Polska Agéncia Telezraficzna). 
„Vorwaerts' występuje ostro prze 


uchwalił ciwko wirtemberskiemu premierowi dr. 


rezolucję, zwracającą się przeciwko kie | Bazille, który w czasie wczorajszej dy- 


rownikowi str nnictwa 
Marxowi i wypowiadającą się za wice- 
przewodniczącym stronnictwa posłem 
Stegerwa!dem, przeciwko któremu kan- 


kanclerzowi, Skusji oświądczył, 


iż Wirtembergja i 
Kraje południowe patrzą z troska na nró- 
by wywierania na te państwa mniej lub 
węcej łagodnego nacisku, starające Się 


clerz Marx wystąpił w swoim liście da|zinusić je do zgodzen'a się na jednolite 


nauczycieli. 


państwo niemieckie. Gdyby akcja na 


Pisma popołudniowe berlińskie do-| TZECZ tej unit kacji miała się zrealizować 
noszą, że Stegerwald, posiadający ol-|t®—-jak oświadczył p. Bazille—zagra- 
brzymie wpływy w kołach chrześcijań- | 


skici związków zawodowych miał zá- 
powiedzieć rezygnację «e stanowiska 
|JWisehrzea „Jw Streri"ct we con 
towerc I uwmbotywował je riunożnością 
współpracy z kanclerzem Marxem. 


„AchsUhr-Abendblatt'" 


wet. że w zwiazku z zatargiemi wewue= 


ld 


acj Europy byłoby to— twierdz I p. Ba- 
|zlle-graniem z ogniem które moglo- 


twierdzi na=|cie europejskimi. 


żałoby to bczpóśredn o istnieniu Rzeszy | 


niem.eck'ej, gdyż jest rzeczą błędną są- 
zić, iż kraje poddałyby się takiej akcji 
ez sprzeciwu. W obęcnym stanie sytu- 


kontyaen= 


4 


by rozpętać pożar na całytn 


| decyzię komisji obwodowej, 


zes zarządu wojewódzkiego oraz czło. 
nek rady naczelnej PSL. Piasta. redak- 
tor „Gazety Grudz ądzkiej*, Wiktor Ku- 
lerski złożył deklarację, stwierdzając 
m. in. iż gorącem jego pragnieniem jest, 
aby wybory odbyły się pod hasłem stwo 
rzenia mocnych podstaw dla długołet= 
nich rządów Marszałka Piłsudskiego. 
Kulerski stoi jak wiadomo. w opozycji 
do polityki obecnych władz PSL. Piasta 


Kto kandyduje_ 
z P. P. S. 


z tal ounan: ja S. ustaliło następuja 
ce kamlydatury do se è 

Okręg wileński — 1) Pławski, 2) Stążowski, 
3) Czyż, 4) Ladowski, 5) dr. Dobrzański, 


Okręg święciański — 1) Pławski, 2) Stążow» , 


ski, 3) Załęski, 4 Zejmo. 

Okręg lidzki — 1) Plawski, 2) Stążowski, 3) 
Załęski, 4) Kuran. ' 

Do senatu wysunięto następujące kandyda- 


tury: 
zd Poł ae eeds — 1) Cayż, 2) Ehrom 


eutz. 

Z województwa nowogródzkiego — 1) Ehren 
kreutz, 2) Czyż. 

Na konferencji P. P. S. Zagłębia Dąbrowskie 
go ustalono następująco kondydatury do sejmu 
z okręgu Zazłębia Dabrowskiego: 

1) J. Stańczyk, 8) J. Cupiał, 3) A. Bień. Re- 
sztę kandydatur ustali komitet okręgowy. 


'Skreślanie z list wyborczych 


Z Warszawy donoszą: ; 

W chwili obecnej komisje przystąpi- 
ły do skreślenia z list tych osób, które 
¡mimo wezwan'a komisji nie stawiły się 
z dokumentami dla udowodnienia swych 
praw. Każda osoba, którą komisia skre- 


śla z Fsty, zostaje o fakcie tym zawiądos 


miona, a jednocześnie odpowiednie 0- 
głoszenie wyw esza komisja w lokalu. 
Osoba, której doręczono zawiadomienie 
o wykreśleniu z listy ma prawo w:ciągu 
dni 3 od daty doręczenia jej tego panie 


ru wnieść zażalenie poparte odpowied» - 
nm! dokumentami, do okręgowej komi: 


sji wyborczej. Zażalenie takie składać 


ra przesyła je wraz z aktami dalej. 
Gdy komisia okręgowa zatwierdziła 
wówczaś 
najwy? 


[ra prz na ręce komisji obwodowej, któ- ~ 


odwołać się można do sądu 


szego. 
Odezwa bloku 
mniejszości. 
s Włiszewski korespondent „Republiki* (8.) 


W niedzielę rano ukaże sie odezwą 
wyborcza bloku mniejszości narodo- 
wych. Tekst jej jest nam już jednak zna- 
ny. 
Na wstępie stwierdza odezwa, Żł w 
r. 1922 blok mniejszości zwyciężył przy 
wyborach, otrzymują głosy mas ludo 


wych wszystkich mniefszości narodo» ' 


wych. I obecnie apeluje odezwą do gło” 
sowania. na listę mniejszości narodo 
wych walczących o swoje prawa naro. 
dowe i obywatelskie. Dalej wysuwa 0» 
AA hasła programowe, a młanowt 
oc 

1) Usunięcie wszelkiego ncisku naro” 

dowościowega. 


2) Walka o bezwzględna równość. 


wszystkich obywateli w państwie, 

Wzywając do walki przeciwka 
krzywdzie | przeciwko niedoli, kończy 
odezwa wołaniem do walki o należną 
mniejszościom narodowym reprezenta 
cię parlamentarną. Pod odezwa podpi. 
sani są, w hmienłu ukralńców dr. Dys 
mitr Lewicki, sen. Czerkowski I pos. 
Wasyńczuk, za białorusinów: sen. Boge 
danowicz, pos, Jeremicz i p, Poźniak, w 
mieniu niemców: sen. Hassbach, pos 
Piesel, i pos. Spiekerinann, w imientu 
żydów: pos, Griinbaum, pos. Hartglase, 
|e Cemach i dr, Rabad. _ 
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Rywalizacja Ameryki 
i Europy. 


Jaką rolę oaegra w tej walce 
„Philips”. 
Przy wydawaniu nagród Nobła za 
prace w dziedzinie fizyki (z których, jak 
wiadomo, połowa została w zeszłym ro- 
ku przyznana długoletnicmu współpra- 
cownikowi Philipsa prot. G. Hertzowi), 
prof. Artur FL Compton, również jeden 
z pośród zdobywców nagrody Nobła na 
pytanie, postawione na wywiadzie, u- 
dziedomym przez niego Stokhołmskiemu 
korespondemtowi „United Newspaper lti- 
formation Serwice", dotyczące obecne- 
go stanu jego działu wiedzy w Europle, 
odpowiedział: 
„W chwili obecnej w dziedzinie fizy- 
M najdalej posunigto się w Niemczech I 
w Dani, gdyż w krajach tych po raz 
jerwszy od 200 lat uczyniono ważny 
krok naprzód w dziedzinie badana bu- 
dowy atomów, elaitrorów I promi 
wania. 
Być może, że droga, na która wszadł 
Elnstcin prowadzi poprzez Fleisenbery'a 
Sohroedimger'a—Berl n. Bohr'a 


Lipsk, 
„—Kopenhaga do Philipsa Eindhoven bib 


wielkich laboratorków Ameryki, miano- | bo 


wicie General Elektric | Western Elok- 
tric. W każdym bądź razie wywiąże się 
prawdopodobnie wiefka walka naukowa 
pomiędzy Europą i Ameryką. W dziedzi 
mie fizyki doświądczalnej przypuszcza 
om, żę osiągnie się w ęcej w Ameryce, 
gdyż tam zajnuje się tem więcej osób 
niż w Europie. Oczywiście laboratoria 
amerykańskie rozporządzają większemi 
środkami p entężnemi, jednakże zdaniem 
jego ara to mniejszę znaczenie. niż przy- 
rządy i osoby je obsługujące. Laborator- 
ja amerykańskie uważają. że naipoważ- 
nieszym konkurentem dla nich to Philips 
Eindhoven. 

Wspomnianemu sprawozdawcy odpo 
wiedz ał prof. Compton na. wyjawione 
przez niego jako laika ździwienie, że wy 
mienia w związku z postawionym py- 
taniem Philipsa E ndhoven: Wobec do- 
tyvchczas osiągniętych przez Philipsa suk 
cesów należy liczyć się z możliwością, 
że w najbliższym pięc oleciu Philips wy 
stąpi może z większemi niespodzianka- 
mi niż amerykanie. 

KOLEKTURA LOTERJI PAŃSTW. 
W HARCERSTWIE. 

Zarząd Oddziału (kiego Z. H. P. 
zabiegając o środki finansowe. na sku- 
tek podjętych starań, otrzymał w swo:m 
czasie od Generalnej Dyr. Loterji Pañ- 
stwowej, prawo na otwarcie kolektury 
w Łodzi. 

Kolektura mieści się w lokalu Związ- 
«ut przy ul. Ewaneielickiej 9, tel. 34-01, 
KURSY MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH. 

Staraniem zarządu T-wa szerz, ośw. i wie- 
izy techn. wśród żydów w Łodzi i przy wydat- 
nej pomocy finansowej znanych tutejszych prze- 
niysłowców pp. Oskara Kona i Maksa Kona. zo 
stały założone przy szkole przemysłowej kursy 


mechaników samochodowych oraz kierowców. | S. 


Nowocześnie urządzony garaż bogato wypo- 
rażony w warsztaty najnowszych konstrukcji, | 
lak również wysoce wykwaliiikowany personel | 
podagogiczny, faje rękojmię, 
tębą na wyso ości swego 


WY. 


stępnycn! 


a Ni 


Marja Malicka i 


Epopea homeryckich walk | brygady. — Dzieje wzruszającej miłości, złożonej na ołtarzu ojczyzny. 
Nieskończone szeregi wojsk polskich pod wodzą marszałka JOZEFA PIŁSUDSKIEGO. 
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skiego (Narutowicza 4), 


iż kursy te stać | zka RY A, Potasza (Plac Kościelny nr. 


Monumentalny arcyfilm polski z dziejów bohaterskich bojów legionów o niepodiegłość p. t 
e 


Żołnierz 


A ZEG) 


Pe 


«Ą 
Jer 


Najpotężniejszy z dotąd realizowanych filmów polskich. 


Orkiestra symfoniczna pod batutą p. Leona Kantora. 


eansów 


Jak już donosiiiśmy w dn'u wczoraj- 
szym z polecenia p. komisarza rządu p. 


town ków mięsnych a manowicie Szmu 
ła Rozensona, zamieszkałego przy ulicy 
Aleksandrowskiej 13, prezesa zarządu 
związku hurtowników mięsnych żydów, 
oraz Menachema Sulimierskiego, za- 
mieszkałego przy ulicy Nowo-Zarzew- 
skiej 8, Cha ma Ginsberga zamieszka- 
lego przy Placu Reymonta 3. oraz Zysie 
Hechia zam. przy ulicy Nowo-Zarzewe 

ei 9. 

Aresztowanie nastąpiło wskutek ù- 
dowodnienia wyżej wym enionym u- 
prawiania lichwy mięsnej na olbrzymią 
a ç. 

Sprawa nadużyć hurtowników mię- 
nych posiada wszelkie cechy kolosalnej 
afery. Jak wiadomo właściwym dostaw 
cami mięsa dla rynku łódzkiego są t 
zw. rzeźnicy hurtownicy, od których 
detaliści nabywają mięso na miejscu u- 
ju w rzeźniach gdzie hurtown cy po- 
siadają swe własne obory. w których 
przetrzymują zązwyczaj większe ilości 
bydła, s 

Hurtownicy są w petnem tego słowa 
znaczeniu dyktatorami na rvnku mies- 
nym w Łodzi. Doskonale zorzanizowa- 
ni, astalają ceny na m ęso i regulują po- 
daż jego na rynku, zależnie od swego 
widzimisię. 

Ostatnio hurtownicy nie chcac dopu- 
ścić do zamierzonej przez władze zniż- 
ki cen męsa postanowili ozraiLczyć u- 
bój. co też przeprowadzili. | 
W ten sposób spowodowano katastro | 
falny wzrost 

l brak mięsa na rynku 

i kolosalmą wobec tego drożyznę mięsa, 
które wzrosło w cenie o 1 złoty na kilo- 
gram'e. 

Władze przez pewien czas stały wo- 
bec zagadnki. Wiadomo było, iż 

bydła w Łodzi iest dosyć 
dla zaspokojenia potrzeb mieszkańców, 
podczas, gdy podaż mięsa była popro- 
stu znikoma wobec tych potrzeb. 

Doszedłszy do wniosku, iż ten nie- 
normalny stan rzeczy wywołany został 
w sposób sztuczny, wydział karny ko- 
misarjatu rządu pod kierunkiem p. Re' na 
wdrożył dochodzenie, posadające cha- 
rakter dyskrecionalny. 

Dochodzenie to ustaliła szczegóły 
wręcz Skandaliczne. Okazało sie bowiem 
iż hurtownicy mięśni w celu jaknąido- 
kładnieiszego przeprowadzenia swego 
planu co do wyśrubowan'a cen © pedo- 
puszczenia do zniżki cen mięsa przez 
ko lwy 


| 


Dyżury avtek. 
L. Pawtowskiego (Piotrkowska 309), 
Hamburga (Główna 50), B. Głuchow- 
sk J. Sitkiewicza 
(Kopernika 26), A, Charemzy (Pomor- 


Afera mięsn 
Hurtownicy ograniczali ubój bydła, powodując sziu- 
czny brak m.ęsa. 


Początek 


o g 


© c p 4 a 
„ja TE RRóK ya 
F dy: o 


a ży ŚW 


a w kodzi. 


władze. zbierafi się co wieczór ł 
ustalali liość sztuk bydła. która każdy z 


Strzemińskiego aresztowano kitku hur-; hurtowników mał prawo nazałutrz ubić. 


I oto gdy obory hurtowników bvłv prze- 
pełnione bydłom ubljano dziennie zale- 
dwie kilka sztuk, by w ten sposób spo- 
wadować brak mięsa na rynku. 

Mafja hurtowników wyznaczyła spe- 
cłalnych kontrolerów, którzy czuwali 
nad tem by dziennie zab jano tylko taką 
ilość bydła, jaką zebranie hurtowników 
ustaliło. s 

Wyrębywaczy detalistów, którzy na 
bywali pojedyńcze sztuki bydła | spro- 
wadzali do rzeźni w celu ubojų terory- 
zowano, nie pozwalając m na ubój. Nie 
wystarczało ulszczenie opłaty miejskiej 
od uboju. Każdy rzeźnik, chcąc uskutecz- 
nić ubój krowy czy wołu musiał wyle- 
gitiymować się rzezakowi rytualnemu 
specjalnem zezwoleniem otrzymanem 
od kontrolera, ustanow onego przez hur 
towników. Bez tego zezwolenia żaden 
z rzezaków uboju nie dokonywał. 

Na skutek powyższych danych w 
dniu onegdajszym kierownik wydziału 
karnego komisariatu rządu p. Rein w a- 
systencji policj lotnej oraz VI kom sar- 
iatu P. P. wkroczył na teren rzeźni miej 
skiej gdzie przeprowadził rewizję w o* 
borach hurtowników i stwierdził, że 

są one przepełnione bydło. 

Przędłożone przez weterynarza rzeż 

ni p. Reinowi księgi ewidencji wykaza- 


(ty, że w ciągu ostatnich dni ilość bydła 


w oborach hurtowników była -tak samo 
w''starczająca dla zaspokojenia kon- 
sumpaji miasta. Ubój natomiast wyniósł 
po parę sztuk dziennie. Po stwierdzen'u 
powyższych faktów, ustalających nie- 
zbicie złą wolę hurtowników. którzy 
formalnie ogładzali miasto, z polecenia 
kom'sarza rządu po uprzednim porozu- 
m eniu się jego ż prokuratorem. aresz- 
towano wymenipnych już wyżej hur- 
towników  Rozensona  Sulimierskiego, 
Gincberea i Hechta. à 
Zostali oni osadzen! w areszcie przy 
komendzie m asta. Niezalężnie od tego 
energiczne śledztwo prowadzone jest 
w dalszym ciagu | zatacza coraz szer- 
sze kręgi, spodziewane są dalsze arcsz- 
towania członków mafii hurtown'czej. 
Jak się dowiadujemy sprawą afery 
męsnej zainteresowalj się osobiście p. 
wojewoda Jaszczołt i prokurator Szmidt 


którzy wydali podwładnym sobie orga=| 


nom polecenie prowadzenia dochodze- 
ma w jaknajenergiczniejszym trybie. (p). 
BRO RART ED 


Dziś i dni następnych: 


Realizacja Ryszard Ordyński. 


zy Leszczyński 


mod. 


seansów © godz. 1.30. 


BODO | 


WARSZAWA, fala titi. l 

11.40—12.00 — Komunikaty PAT. 12.00 — 
Sygnał czasu, komunikat lotniczo-metcoroL. 
oraz hejnał s wieży Marjackiej w .Krakowia. 
14.40—15.00 — Komunikaty PAT, 15.00 — Kor 
munikaty; meteorol, gospodarczy, oraz nad 
iprogram 15.20—16.20 — Przerwa. 16.20—16,40 
Przegląd wydawnictw  perjodycznych, omówi 
prof. Henryk Mościcki, 16.40—17.05 — Odczyt 
p. Ł „Społeczne i gospodarcze oszczędności * 
— wygł. p. Bolesław Mrozowski. 17.05—17.20 
Komunikat PAT. 17.20—17.45 — Odczyt p.t 
„Życie obyczajowe Į towarzyskie w księstwie 
Warszawskiem* (Dział „Historia Polski“), od- 
czyt I wygł. prof. Janusz Iwaszkiewicz. 17.45- 
[8.55 — Transmisja koncertu popołudniowtgo z 
Katowice. 1855—1905 — Komunikaty PAT. 
19.05—19.15 — Komunikat rolniczy, oraz transe 
misja z Krakowa notowań gieldy zbożowej krae 
kowskiej. 19.15—19.30 — Rozmaitości wygl. pm 
Ludwik Lawiński 19.30—19.55 — Odczyt p. £ 
„Zabawa dzieci — Zagadnieniem Społecznem”* 
(Dział „Sport I wychowanie fizyczne) — wy» 
głosi p. Prażmowska. 19.55—%0.15 — Pogadan-= 
kę muzyczną z cyklu „Dzieje muzyki* wygł 
prof. Stanisław Niewładamski, 20.15 — Transe 
misja koncórtu symfonicznego z Filiarmonf 
Warszawskiej, w przerwie biuletyn Messa- 
ger Polonais“ w języku francuskim. 22.00-22.05 
Sygnał czasu | komunikat  lotniczo-meteorol 
22.05—22.20 — Komunikaty PAT. 22.20—22.30 
Komunikaty: policyjny, sportowy, oraz nad 
program. 22.30—22,45 — Komunikaty PAT. 


PROGRAM STACJI ZAGRANICZNYCH 
LANGENBERG 25 Kw. 4658 m 
13.05—1430 — Koncert popołudniowy. 14.30 

Porady domowe. 1730—1800. — Odczyt. Pra- 
wo młodzieży niemieckiej (18.00—1950 — Kom 
cert z Duessaldoriu, 19.45—2U00 — Między= 
narodowe zagadnienia gospodarcze. 20.15 — 
Rozmaitości muzyczne, =- Wiadomości spoń 
towe. 

BERLIN 4 Kw. 4839 m. 

15.30 — Odczyt dla gospodyń. 16.15 — Au- 
dycja z okazji 6W-lecia Wilhelma Schafera. kee 
cytacje. 17.00—18.00 — Transm. muzyki z ho- 
telu „Kaiserłof*. 18.30 — Szkota Bredowa. 
Lekcja włoskiego. 19.30 — Odczyt: Siła | kata- 
strofy uatury. 19.55 — Odczyt: Losy dzieł 
sztuki. 20.30 — Transmisja z akademii Śpiew 
czej. 22.30 — Muzyka taneczna. 

WIEDEŃ 7 kw. 517.2 m. 

16.15 — Koncert popołudniowy. 18.30 — Od 
czyt. Stanowisko kupiectwa  austrjackiego w 
handlu międzynarodowym. 19.00 — Odczyt me 
dyczny. Choroby skóry. 19.30 — Transmisja x 
sali koncertowej. 

KOENIGSWUSTERHAUSEN 6 Kw. 

15.00—15.30 — Obserwacja nieba golem 
aklem. 16.30—17.00 — Historja konserwatyzmu 
(pr. Brundstad), 17.00 —18.00 — Transmisja kon- 
certu z Lipska 18.00—18.30 — Jak radzić sobie 
|przy lapaniu fal radjowych. 18.20—19.45 — Od- 
czyt naukowy dla lekarzy. 

Od 20.30 — Transmisja z Berlina - (patrz 
program). 


Głośnik Telefunken 


L.: GGG 


reprodukcje czysto I głośno słowo, muzykę I śpiew 
Jeneralne Przedstawicielstwo; 


Polskie Zakładv „SIEMENS“, S A. 
Warszawa, Foksal 18, tel 30-31, 294-50, 29-16. 


11 REPUBLINA Sir, S 


„zw ANN 


Z 


Radosław wWalnicz oskarża 


dygntarzy warszawskiego urzędu Ś'edczego. 
System korupcji, przeszczepiony z policji rosyjskiej. 


‘bota „macherów”, 


Dziś: Fabiana P. 
Jutro: Agnieszki P. M. 


Wachód ahn. o g 7.33 
Zachód ałońca o g. 4.00 
Wschód ka. oig. 54 
Zachód ks. o g 1,21 
Długość dnia: 8,17 
Przybyło dnia; 00,39 


- Dsirzężen e. 


Ostatno pojawili się w Łodzi jacyś 
akwizytorzy, starający się o otrzyma 


"ale ogłoszeń dla tygodników zamiejsco- 
"wych. Akwizytorzy ci specialnie zie- | karzem, 


chali do Łodzi i obiecują inserentom po», 


p "parcie ich wpiywami starań o kredyty | 


w bankach rządowych I akcyjnych, a 
pozatem nabierają kupców i przemy» 


„łowców zmyślonemi opowieściami © 
, posładanych stosunkach, 


Ostrzegamy naiwnych przed tą ro- 
którzy. zjechali do 
Łodzi po złote runo.» 


Odkrycie geologiczne 
w majątku miejskim Łagiewniki. 


"Jak sę dowiadujemy. magistrat 
stwierdził, że w majątku Łagiewniki 
znajdują się w.eksze ilości głazów, na- 
rzutowych. | 

Bliższe badania wykazały. że rze- 

czywiście znaklująssię tam w olbrzy», 
miej ilości głazy narzutowe pochodze- 


prasowej. 


Z Warszawy donoszą: 


kieś pieniądze. Gdy go Dobieckl zauwa 


Coraz to szerzej rozchyla się kurty-|żył, szybko schował portfel. 


na odsłaniając zakulisową: działalność 
warszawskiego urzędu śledczego. 

Przy stole prasowym wszyscy spra- 
wozdawcy pism stołecznych i kores- 
pondenci pism prowincjonalnych, a na- 
wet zagranicznych, 

Rozpoczyna swe zeznanie 

P. RADOSŁAW WOJNICZ, 
rewelator o nadużyciach w urzędzie 
śledczym. Zeznanie to oczekiwane jest 
z wielkiem zainteresowaniem. 

P. Wojnicz na wstępie zeznania opo- 

wiada o swem pierwszem zetknięciu z 
urzędem śledczym. Był wtedy dzienni- 
Uderzył co dziwny kontakt, 
iaki istniał pomiedzv nrzestencami a po 
licią, uderzyły go niektóre dziwne i nie- 
zrozimiałe praktvki tego urzedu. 

P. Wojnicz twierdzi. iż system urzę- 
du śledczego — to byt system korupcji 
> stę z żywcem z policji rosyj- 
skie 

— Twórcą tego systemu jest Kurna- 
towski — mówi świadek. 

Przewodniczący: Zechce pan 
przejść do faktów, o które chodzi w tej 


| sprawie.. 


Wojnicz mówi tedy dalej: 

— Moje wiadomości opierają się na 
informacjach poszkodowanych. zrobi- 
łem z nich użytek w formie Informacji 
Moja rola. jako dziennikarza 


powało krótkie pytanie: — ile? 
sprawę załatwiano. 


Kradnii, ale dawaj, 


Dalej p. Wojnicz opowiada że do re- 
dakcii przychodził Jankiel Kołonik, któ- 
rv skarżył się na Dobieckiego. bowiem 
b. podkomisarz ciągle go sprowadzał dla 
okupu do urzędu, mimo. że Kołonik nie 


był już złodziejem: otrzymywał pienią- 


dze z Ameryki.. Dobiecki o niczem sty- 
szeć nie chciał i mówił: „Kradnij - — ale 
dawaj!“ 


Kupcy oskarżali Doblęc- 
kiego. 


Kupcy skarżyli się na Dobieckiego, 
że im grozi rewiziami i t. p., a gdy jc- 
den z nich oświadczył b podkomisarzo- 
wi. że rewizji się niel ęka — Dobiecki 
miał odpowiedzieć: 

~ Czy pan uważa, że jeśli policja 
zechce, to nic nie znajdzie? 

— Wtedy, mówił p. Wojnicz, katy 


W ogniu pyfań. 


Z kolei p. Wojnicz odpowiada na py- 


polegała na charakteryzowaniu ogólnej | tania obrońców, odpowiedzi jego często 


działalności urzędu śledczego... 


zładliwe wywołują atmosferę napięcia 


-Spelniłem swój obowiązek zgodnie z| i zdenerwowania... 


sumieniem obywatelskiem! 
Świadek opowiada. iż, kiedyś wszedł 


wia lodowcowego. których ilość podają | niespodzianie do pokoju, w którym znaj 


na 60 tys. metrów sześciennych. Cco.Sta- 


mowi n elada' majątek ponieważ głazy te 


mogą być używane, jako granity na t. 
zw. półbruczku < 


Dzięki eksploatacji tych głazów plan 
zabrukowania ulic łódzkich, opracowa- | 
"ay; na 10 lat dałby-się przeprowadzić w 
magu 5 lat.przy asygnowan u na ten ceł | 

I 


„800.000 zł. rocznie, na kam.eń polny. 
Celem dalszych; badan 


tego | 
terenu i -doko'tan. a pierwszvon arób ęks| 


at się Dobiecki z jakimś panem. O-| 


baj trzymali pugilares i przekładali ja- 


-— Pan pracował dawniej w policji? 
Jak pan został zwolniony? — pyła adw. 
Miecz. Goldstein. 

Świadek: — Wskutek redukcji. Mo- 
je zwolnienie nastąpiło skutkiem kom- 
(upana 


Biuro adresowe 


przechodzi pod: zarząd miasta. — Co uchwalono na 
'wczora' szem posiedzeniu rady micjskiej. 


Wczorajsze posiedzenie ` rady miej- 


oatach. przewódiwczący wydziału bu- Siei nie było specialnie ciekawe, po- 
ZAW INA -ławnik AEDk: wysłał, do | rządek dzienny bowiem zawierał punkty 


Łag ewnik inżyniera, z. technikami i ro- 
botn'kami. którzy zabawia tam kika 


7 dni, paczem magistrat „będzie mógł już 


opracować dokładny: plan eksploatacji 


| JONOON bogactw., (b). 


5 ia CAE TT Ng 


Powódź: w Łasku. 
D.'O. K wysłało saperów. - 


"Ww "dniu wczorajszym urząd* woje- 

Ar, k otrzymał alarmującą: wiadomość ; 
o katastrof nym, wylewie Warty w, po- 
wiecie tash ane. 
1 Okazalo się, że. rzeka ‚Warta. zasila- 
na wodami i lodem rzek Grabi. Niecje- 
czy | Widawk rus? yła, szęrząc Spusto- 
"szenie w yada gminy Zapolice po- 
wiatu łaskiego. | 

Ludność ; WIŁGŁOWA ogarnęła panka 
przed nadciągającem nieszcześciem kió- |. 
re rujnuje 'ch dobytek. 

Na prośbę miejscowego. starosty . p. 
Wallasa urząd wojewódzki zwróci się 
do. dowództwa okręgu. korpusu o pomat 
wieza i w dn u wczorajszym więk: 

szy oddział, wojsk 
dzi samochodamj/ ciężarowym do Za- 
Dolic by neść pomoc powodziańom I, 


wy wyruszył z Ło-| 


wymagające tylko formalnego zatw. er- 
dzenia-przez plentan rady: 


Po odczytaniu- komimikatów. jedno- 
'golśnie wybrano prezesa rady inż. Hott- 
grebera jako, przedstawiciela Łodzi do 
komisji rewizyjnej komitetu foty naro- 
dowej. Następnie w myśl uchwały kon- 
wentu senjorów dokonano wyboru 12 
członków kom tetu rozbudowy miasta. 


Po zatwierdzeniu uchwały o: podwyż 


chorych w szpitalach miejskich o 10 
proc, dr. Tomaszewski wygłosi} refe- 


szeniu stawek za leczenie pal 


da Mielczarsk:. 


nując równocześnie obniżyć opłatę e 


angi ety meldunkowe. 
W odpowiedzi referem tko. iż 


NASI to oczywiście sprawa aktualna, lecz 
‘należy narazie uchwalić sam wniosek, 
później zaś będzie inożna poczynić w| 


biurze adresowem wszelakie zmiany. 
(M Wniosek przyjęty został ” jednogłoś- 
n 
w dalszym ciaru wchwalono prze- 
m'anować ulicę: *skolną na ul. Romual- 


W 'końci odzzytano prośbe dowódz- 
twa 30 pułku Strzelców Kaniowskich w 
sprawie zamieszczenia godła miasta Ło- 
dzi na nowej chorągwi pułkowej. Proś- 

ba była poparta przez dowódcę okręgu 


"rat o: przejęciu. przez magistrat bura korpuśnego gen. Małachowski ego. Wnio 


adresowego w Łodzi 


Przed PORÓWANIE nad tym refera- 
tüm: zabrał głos r. śro propo»! 


sek w tej sprawie został uchwalony. 
Na tem pos'edzenie o godz. 9.45 za- | 
KORCZONO. | SEE 


Krwawa walka z niniytami. 


„Dwu. „bandytów zb egło, trzeci ciężko ranny kona 


z Warszawy donoszą 


na facjatce zajmuje jednopokojowy lo- 


wstrzymać w fi iare OI jaaa za- 'kal' znany RUNY warszawski. Stefan 


lew. okolicznych wiosek. (b). 


Lekarze—referent ci 
urzedowag będą w każdei lecznicy 


"Na ostatniemi swem posiedzeniu za- 
Prąd kasy chorych postanów ł. -ż dla 
większej sprawności w pracach kasy 
chorych każda tecznica winna pos adać 
lekarza-referenta co dotychczas inało 
m ejsce nie we wszystkich leczn cach 
kasowych. w 

Wobec powyższego zarząd kasy cho- 
rych, przychyłając się do wniosku dy- 
tekcji, zaangażował ‘wuch iekarzy»re- 
łerentów. w osobach dr. Chm eleńskie- 
go i dr. Kl.ngera, któr. y zajmą powyższe 
stanowiska w dwu lec n'cacl. nepo- 
Wiaaiacyci: dotychczas lekarzysreteren-. 

w. (b). e> 


i Bronowi cz. 


= Wczoraj rano starszy wywiadowca 
urzędu śledczego Roman Maiznerski u- 
stalił że w mieszkan u Bronowicza prze 
bywa dwu jego kolegów. niebezpiecz- 
nych bandytów. podejrzewanych przez 
oplicię o udział w zamordowan u mat- 
żonków Bojmajlów. 

| Wobec tego zaalarmował niezwłocz- 
nie przez telefon urząd śle'czy: prosząc 
o przysłanie kilku wywiadowców. 

Na miejsce wyruszył 
komendant. po! warsz, p. insp. Czyniow 
ski. naczeln'k urzędu p. Suchenck. za- 
Slępca komendanta policii-  warszaw- 
skej p -Szuh oraz kerownik brygady 
lotnci u Śl. p. Roman Kowalski. 

Wywiadowca' Maijzerski 
¡tymczasem na schody, gdzie 
czatach. 


stanął na 


W tej chwili otworzyły się. drzwi 


lod mieszkania Bronowicza i trzej ban- 


5 
} 


, 
4 


dy 
W domu Nr. 48 przy ut cv hodnej| 1 


natychm asti 


ulał sę 


w sznitalu. 


rci wyszli na schody. 
Dwąj z nch szli pierwsi. Bronowicz 
pozostał w tyle, bowiem zajęty był jesz- 
Cze SAI drzwi na klucz. 
W tej chwil; wywiadowca zagrodził 

im drogę: - X 

— Ręce do „SÓW 

Obaj bandyci z błyskawiczną szybe |Y 
kością dobyli rewolwerów. 


Nie zważając na strzały dane przez | nia 


wyw adowcę w ich kierunku zbiegli ze 
schodów, ostrzeliwując się gęsto. ` 
Na półp ętrze zosta! jeszcze bandyta 


Bronowicz. Dobył rewolweru j odstrze-, 


liwat się wywiadowcy. 

Gdy wyczerpała mu się amunicja, o- 

statni nabi 
wpakował sobie w usta. 

W tej chwil nadjechał, wywiadow- 
cy. urzędu śledczego. Pościg ze zbiegły 
mi bandytami nie dał wyn'ku.' 

"Ciężko rannego Brorowicza przewie” 

“ono do szpitala, 

'Rewolwer systemu Colt amerykań- 
$ki, zı którego strzęlał bandyta, skont - 
skowana. | 


binacji... politycznych. później zostałem 
zrehabilitowany — tak, że wypłacono 
mi pensję do lipca 1927 roku, za cały 
czas. (P. Wojnicz przestał pracować 
w r. 1925). 

Obrońca: — Pan ogłosił, że nie będą 
karani za dawanie łapówek ci, którzy 
ją dawali w urzędzie śledczym? 

Świadek: — Tak jest, Rozmawiałem 
o tem przedtem z prokuratorem. Ludzie, 
którzy się zgłaszali, wymieniali nazwis- 
ka: Szabrański, Bachrach i ciągle Do- 
biecki. 

Obrońca: — Czy pan się nie przeko- 
nał, że nie wszystkie wiadomości pana 
były zgodne z rzeczywistością ? 

JOW — Nie, nie przekonałem 


“Na pytania obrony ~- Czy Wojnicz 
miał zatarg w „Głosie Prawdy“, Swis- 
dek odpowiada twierdząco. 

-— Miałem zatarg z red. Stpiczyń- 
skim — mówi świadek => bowiem nie 
chciałem zamieścić POr OSO WANA wpe 
wnej sprawie, : 


Dobiecki działał 
w bandzie. 


Świadkowi stawia z kolei pytania 
adw, Nikodem Goldsztetn. 

— Ćo pan może powiedzieć konkroč 
nego o Dobieckim? 

Świadek; —— Dobiecki brał ndztąt. w 
bandzie... 

Adw. Nikodem Goldstein: — Ale cz 
znaczy w bandzie, konkretnie, czy pan 
ma fakty? 

Śwładek nie daje tym razem kots 
kretnej odpowiedzi i powtarza raz jo- 
szcze: 

— Moja rola była ściśle informiacyj: 
na, nie do mnie należało dowiedzenie 
tych rzeczy. 

Adw. Nikodem Goldstejn: — Pan pi 
sał, że wywiadowcy urzędu „Śledczego 
służyli w rosyjskiej „ochranie*. Pan to 
zarzuca również Dobieckiemu? 

Świadek; — Tak jest. Wiem o tem od 
siostry jednego z tych, którzy dzięki 
Dobieckiemu zostali zesłani na SWR 


za 
«© 
pam 


Na sali wielkie poruszenie... 

Wojnicz, chce okaząć odpowiedni ist, 
lecz przewodniczący uważa to za zby- 
teczne. Adw. Goldstejn stara się z po- 
mocą dat ustalić, iż fakt ten jest niemio" 
żliwy. Dobiecki bowiem. mógł mięć 
wówczas — w okresie walk wolnoścjo- 
wych, w r. 1905 lat 15—16 najwyżei. 


Po chwili już nowy temat i nowe fak 


"ty porusza adw, Wacław Brokman. 


— Czy pan w „Głosie Prawdy“ roz- 
począł swoją karierę dziennikarską — 
pyta obrońca. 

"Świadek; — Nie, uprzednio praco- 
wałem w „Kurierze Polskim“, „później 
należałem do secesionistów,. którzy ©- 
tworzyli „Nowy Kurjer Polski“. 


Obrońca: — A czy przed wojną zaj- 
mował się pan dziennikarstwem? VEA 
Świadek: — Nie. i 

'— Czy wolno zapytać, czem się pan 
zajmował dawniej? ciągnie adw: 
Brokman. OST, 

Swiadek: -~ Bylem nauczycielem 
gitunastyki szwedzkiej w szkołach Śre- 
dnich... 

W pewnym momencie p. Wojnicz 
mówi o zeznaniach p. Kędzierskiezo, 
Wa adw Brokman stawia pytanie: 

= A skąd pan zna treść tego zezna 
nia? 

Świadek: — Czytałem spraw ózda: 
ma w prasie, “ 

Obrońca: — A skąd pan wie,. że 4 
sprawozdania . odpowiadają rzeczy wid 
stośći? 

Przy stole prasowym wielkie poóru- 
szenie i szmery, po chwili słychać p 
jednewo że sprawozdawców: 

~ A my tu poco jesteśmy!? 

Wreszcie zeznanie p. Wojnieza INŻ 
skończone, W. podnieconej atniosierze 
sali sądowćj składa spokojne zezdtanie 
komtnaant policii paustwowej P RZY- 
niówskL 


—— 


Dziś i dni następnych! 


Wielka uroczystość dla 
miłośników kina! 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś, w piątek, o godz, 8.30 wieczorem po 
cenach popularnych oraz w poniedziałek o godz. 
730 dla związków robotniczych dany będzie 
" „Tajfun* z Janem Boneckim w popisowej roli 
Japończyka Tokeramo. 

Jutro, w sobotę, premjera komedji satyrycz- 
nej w 3 aktach Kazimierza Wroczyńskicgo „Aby 
żyć”, granej w warszawskim teatrze Polskim z 
dużem powodzeniem. Reżyseruje Jan Bonecki, 
W rolach głównych panie: Dunajewska, Jakubiń 
ska, Jarkowska, Morska, pp.: Bonecki, Krze- 
mieński, Mroziński, Szubert, Woskowski, Wina- 
wer. Dekoracje Konstantego Mackiewicza. 


TEATR POPULARNY, 

Dziś o godz, 8.20 wiecz. po raz ostatni gro- 
teskowa operetka w, 3-ch aktach „Wesoła pa- 
ra“ z p. Piątkowską I Millerem w rolach nie- 
uchwytnej pary łobuzerskiej, W sobotę o godz. 
4.20 po południu dla młodzieży komedja Al. br. 
Fredry „Pan Geldhab", wieczorem o godz. 8.20 
pełen beztroskiego humoru wodewil w 4-ech 
aktach „Krakowskie zuchy“ w nowej obsadzie 
ról tytułowych. 


ART. TEATR REWJOWO - KAMERALNY 
„ARARAT“, 


Ostatnie 4 dni znakomitego programm „Cada í 


= nieblos* grany w przeciągu 5-ciu tygodni przy 


nrzepełntonych widowniach, osiągną! rekord po- $ 


wodzenia, 


Udział blorą wybitne siły „Araratu* p. 


W rolach głównych: 
— władca ekranu — 


UWAGA: Passe-partout i bilet 
w dni powszednie 4.30 pp. 


Obraz, który poruszył cały świat! — — Przewrót w kinematografjii — — Potężne arcydzieło p. t 


„SZATAŃSKA SYRENA“ 


IWAN PETROWICZ 


uduchowiony amani 
— doby obecnej — 


i najpiękniejsze artystki francuskie M-LLE JOSPANNE i CLAIRE DE LOREZ. 


Bajońskie sumy rzucono na przepych i dekoracje tego filmu, Tajemnicze zaręczyn 


Defraudacja na poczcie w Kaliszu. 


i zbrodni, == Zawiotny szał zmysłów, 


Goniec sprzeniewierzył 6 tysięcy złotych i uciekł. 


Od paru miesięcy w urzędzie pocz- 
towo-telegraficznym w Kaliszu zatrud- 
niony był w charakterze gońca prowizo- 
rycznego 26-letni Stefan Bazaliński. 

Nikt nie podejrzewał, że pozornie 
uczciwy Bazaliński paczki adresatom do 
ręczał, a otrzymywane pieniądze przy= 
właszczał sobie. i 

Machinacje te uprawiał przez czas 
dłuższy, aż w dniu onegdajszym znikł 
nagle z urzędu, a gdy poszukiwania go 
nie dały rezultatu, naczelnik urzędu pocz 
towego zarządził natychmiast: rewizję 
ksiąg i stwierdził że Bazaliński popełnił 
cały szereg nadużyć 

na ogólną sumę 6.035 zł. 19 gr. 

Wówczas powiadomione policję. któ 
ra wdrożyła energiczne dochodzenie. 

I oto ustalono, że Bazalińsk' wyje- 
chał taksówką w stronę Ostrowa w 
Foznańskie. Zarządzono natysluniasto- 


4 
4 
$ 


p. pz» 


Szejne, Miriam, Zylbermanówna, Puławer, Nel- | BAN 


ken, Dzigan, Szumacher, Kazanower i mnl 
Dziś 2 przedstawienia: o godz. 6 į 10 włecz. 


KONCERT WARSZAWSKIEJ  FILHARMONJI | | 7 
Niezwykle Imponująco zapowiadają się pro» | BIE 
gramy koncertów symionicznych warszawskiej || 


Filharmonji a mianowicie: W poniedzialek, dn. 


28 b. m. filharmonicy wykonają: Beethovena | IE) 


symionię „Eroica“, Karłowicza Rapsodie litew= 


ską, Ravela Sultę „Ma mere Oye“ 1) Pavanne |f 


de ła Belle an bois dormant, 2) Petit PORA 
Laideronctte, lmperatrice des Pagodes, 4) Les 
entretiens de la Belle et de la Bete, 5) Le Jardin 
icorique oraz na zakoń: 
rę do op. „ Tanmiaduser". 

Program drugiego zaś, wtorkowego, koncer- 
tn będzie następujący: imskij-Korsakowi Sze- 
herczada, pocmat symfoniczny, Różyckiego Mon 
na Liza (Głoconda), Ryszarda Straussa „Śmierć 
i wyzwolenie” oraz Berlioza trzy iragmienty z 
„Potępienia Fausta“, 


Dyrektor Neumark przybył z Wiednia do 
Warszawy i Już kieruje próbami dla łódzkich 
koncertów. A więc w poniedziałek I wtorek O- 


czekuje melomanów łódzkich prawdziwa uczta | B? 


artystyczna, która tiowątpliwie pozostawi na 
shtchaczach głębokie 1 niezatarte wrażenie. Po- 
czątck kotcertów o godz, 8.30 wiscz. 


WYSTĘP GRUPY TANECZNEJ STEFA! 
PASZKÓWNY. rm 


W: niedzielę o godz. 4 i pół odbędzie się w 
wzbudzają tańce: Eros i Psyche, Śmiech, Płacz, 
wriy. 
ko popisy swej szkoły o charakterze pedagogi- 


cznym, obecnie odbędzie się pierwszy występ 


wylacznie taneczny, 


Po występie łódzkim p. Paszkówna uda się | MORE 
ze swą grupą taneczną na występy gościnne do | HEF 


innych miast Polski. Wielkie zaintćresowanie 
wzbudzają tańce: Aros 1 Psyche Śmiech, Płacz, 
3 szkice: taniec pierwotny, taniec w stylu rococ- 


co, taniec nowoczesny, walc wiedeński, studjum | RABS 
pomysłowe | BAM 


z instrumentami perkusyjnemi | t. d. Do 
dzenia występu przyczynią się i 
RY uszyte w pracowni artystycznej „Ha- 


Bilety sprzedaje kancelarja szkoły plastyki 
Gdańska 94, codziennie od godz. 5—8 wiecz a 


w dzień występu kasa Pilharmonji od godz. 
ajror ANg j 2-0] 


BAL MASKOWY NA RZECZ SZPIT 
i „KOCHANÓWKA“, i 


Prace techniczne | artystyczne nad przygoto- 


waniami do maskarady na rzecz szpitala „Ko- 
clianówka* są w pelnym biegu. + 


Artyści malarze | dekoratorzy pod doświad- RCA 


czonem kierownictwem pp. orch. Kabana, arch. 


czenie Wagnera nwertu- 


Dotychczas p. Paszkkówna urządzała tyl- | 


Dyrekcja Koncertów: Alfred Strauch. 


w ślad za defraudantem. 

Po przybyciu do Ostrowa funkcjo” 
narjusze policji odwiedzali wszystkie 
restauracje i oto w jednej z nich 

znaleziono Bazylińskiego, 
kompletnie p'jarego w towarzystwie 
dam z półświatka. 

Defraudanta aresztowano i poddano 
osobistej rewizji, podczas której znale- 
ziono przy nim tylko 36 zł. S6 gr uraz 
rewolwer „Parabellum“ z dziew'ęcio- 
ma nabojami. 

Rozbrojonego i skutego w kajdany 
odwieziono samochodem do więzienia 
w Kaliszi i 

Co się stało ze zdefraudowaną przez 
Bazalińskiego sumą niew adomo. Pro- 
blematycznem jest jednak, by w ciagu 
paru dni zdołał roztrwonić 6 tvsięcy zło- 
tych. Najprawdopodobniej zdefraudowa- 
ne pieniądze ukrył. Przeciwko Bazal'ń- 


wy pościg. Paru wyw'adowców policji | skiemm śledztwo prowadzi sędzia śled- 
śledczej siadło w samochód ! pomknęło |czy w Kaliszu. 


ARPITAN A 
"Pom 


Tel. 13-8 4 


SALA FILHARMONIJI 
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Program poniedziałkowego 
Koncertu: 


L BEETHOVEN: „Erolca”, 

2, KARŁOWICZ: Rapsodja litewska 
3, RAVEL: Suita „Ma mère l'Oye 
4, WAGNER: Uwertura „Tannhäuser 


Lewogo i pułk, Vogtia żujęci są pracą nad de- AA: > 


koracjami, które mają przelstoczyć stale Pllhare 
ri w dniu 21 b. m, w zaczarowaną krainę 
ni, 


Sekcja atrakcyjna przygotowuje szereg nies || 


spodzianek, a między Innemi konkurs na najlad- 


uiejszy i najoryginalniejszy kostkim maskarado- | PREM 


Wy. 

Jednocześnie komitet maskarady uprzejmie 
zawiadamia Sz. Panów ofiarodawców, by. ofla- 
ry w naturze do bufetów zćchcieli fask. prze” 


słać do sali Rilharmonji w dniu maskarady, t. j.JĘ 


2t b. m, począwszy od godz. 10-ej rano, 


Poniedziałek, dnia 23 stycznia © 
Wtorek, dnia 24 stycznia 


 , Dwa wielkie 

~ koncerly symfoniczne 

Warszawskiej 
Filharmonji 


DYRYGENT: 


p» 
ARE 
Aal 


Udział bierze 60 Osób. 


z wszystkimi koncertmistrzami na czele. 


TY "s, A p > y 
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Program wtorkowego 
koncertu: 


1. RIMSKIJ-KORSAKOW; Szecha« 
razada, 


2, ROŻYCK!I: Gioconda (Monna-Liza) 
3. STRAUSS RYSZARD: Śmierć i 
Wyzwolenio 

4 BERLIOZ: 3 fragmenty z „Potę” 
pi nusta * 


NSZZENO EZ EEEE ZZS EAN E RA 


Początek koncertów. 


Bilety zawczasu nab 
10ip 


EBONESDEWYT FINK TYG YNA CR, PUISE EET 


ać można w kasio Filharmonii 
do 2-ej oraz od godz, 4-ej do 7-cj, wiecz. 


o godz. 8.80 wiecz. 


codziennie od godz. 


x 
, 


BR) | dniu jutrzejszym. _ _ | 


y. — Zburzone szczęście. —= Noc zemsły 


y ulgowe nie ważne aż do odwołania — Początek seansów w soboty i niedz'ele o g, 1.30 pp. 


Orkiestra pod dyr. R. Kantora. 


Chcę być posłem! 
List inwalidy do min, Skład- 
kowskiego, 


Z Warszawy donoszą: 

W korespondencji otrzymanej przez 
ministerstwo spraw wewnętrznych znać 
już nastrój przedwyborczy. 

Rozmaici petenci zarzucają ministra 
Składkowskiego prośbami np. o przy- 
dział mandatu poselskiego. 

Ostatnio list taki z pakietem doku- 
mentów osobistych nadesłał 32-letni 
Wincenty Antoniewicz, inwalida wojen- 
ny NE w Śremie (Wielkopol- 
ska). 

Inwalida prosi ministra o wystawie- 
nie go na liście państwowej. Następnie 
petent twierdzi, iż ma szanse otrzyma- 
nia mandatu ponieważ ma liczną rodzi= 
nę, która rozpocznie natychmiast propa= 
gandę wyborczą wśród znajomych. Poza 
tem Anton'ewicz deklaruje, iż z chwilą 
otrzymania pierwszych diet zrzeknie 
się chętnie renty inwalidzkiej. 

Naturalnie podanie i załączone doku 
menty odesłano z powrotem do Srema 


Sprostowanie. 


Do 2 
Redakcji dziennika „Republika“ 
w Łodzi. 


Magistrat m. Pabfanie uprasza na 


| podstawie art. 32 1 30 (ustęp ostatni) 
| Rozporządzeni: i I 
|zydenta Rzeczypospolitej z dnia 10 maja 


szenia Pana. Prezydenta Rze 
1927 r. (Dz. U. Rz. P. Nr. 45, poz. 398) 


jo umieszczenie w tym samym dziale, 
4|pod tym samym tytulem t takim samym 


drukiem następującego sprostowania ar= 
tykułu „P. Gallus zapomniał o całym 
świecie”, zamieszczonego na stronie 5 


1i w numerze z dnia 18 b, m. 


Nieprawdą jest 20 pd! 
1) że wymieniony byf deleyowany dò 
Warszawy po odbiór pieniędzy na wy= 


i|platę 13-tej pensji urzędnikom Magistras 


tu; L 
2) że ujęto p. Gaflusa w iednej z re- 

stauracji warszawskich; A 

` 3) że wymieniony przęhułał 900 zł.; 

4) że wymieniony został aresztowa* 

ny; 

Prawdą natomiast jest; 

1) że p. Piotr Gallus zostal wydefe« 

gowany celem podjęcia z P. K. f 

15.000 zł. nie mającej żadnego związkie 

z 13-tą pensją, której wypłata była uza 


{i leżniona od wyszukania pokrycia budże 
j | towego; Í 


2) że p. Piotr Gallus nie został ujęty 


j|w restauracji, lub jakimkolwiek innysz 


lokalu roz owym; 
) że wymieniony nie przehutat 900 
zł. gdyż jak świadczy protokół z dnia 


i | 14 b. m, godz. 10.45 podpisany przez pre 
j|zydenta miasta j Kierownika Wydziałn 
ii Skarbowego p. 
ś | wpłacił do Kasy całą sume 15.000 zł. 


Galus a nie rodzina 
4) że Prezydent miasta zawiesił wy- 
wytoczył 


1| mienionego w urzędowaniu 


mu dochodzenia dyscyplinarne za sa 
mowolne przedłużenie delegacji. 

W myśl ust, 2-g0o art, 33 wyżej wy 
mienionego Rozp. P. Prez. Rzeczypospi 


j|prosi Magistrat o nadesłanie jednego! 


bezpłatnego egzemplarza dziennika, w 
ALE będzie zamieszczone sprosto- 
wanie, 

Równocześnie komunikuje Magistrat 


odpowiedzialności karno-sądo” 
wej z art. 49 wyżej wymienionego Roz. 
P. Prezyd. Rzeczyposp. | art 1 Rozpo- 
rządzenia p. Prez. Rzeczyposp. z dnia 


2 10 maja 197 r. (Dz, U. R. P.N. 45, poz. 


Prezydent miasta 
W W. Gacki. 
UA 


Do sprawy tej powrócimy Jeszcze w 


mó tag” 
|] 


b AK s 


sg = 


O. simy. 


peak 


GDZIE BYŁ RYDZEWSK. 


dnia 14-go kwietnia r. ub, o godz. 10-tej minut 40? 
W dniu wczorajszym zakończony został przewód sądowy. 


Wyrok oczekiwany jest dziś. 


rę przedłużania się procesu. — Około godziny dziewiątej. nie pa- 
Wczoraj w godzinach przedpołud- miętam dokładnie czasu, Rydzewski, 


| 


©. Zainteresowanie szerszego ogółu| Zastępca kierownika prac plantacyj-| Obrońca; — Czy świadek wie, 
faki cel zużyto pieniądze? 
Świadek: — Na ubranie dla Rydzew- 


skiego. 


Śwładek ten na śledztwie oświadczył, 
że Marciniak i Kobza pracowali z nim 
do rana. a na sprawie mówi, że przyszli 
później. 


na 


niowych sala sądowa była wypełniona Wdowiak I Stępniak poszli kopać do Z kolei zeznaje świadek Władysław Przewodniczący: — Dlaczego świa- 
po brzegi publicznością, to też policjanci kwatery. Marciniak. „,|dek teraz mówi inaczej? 
tórzy na schodach czuwali nad porząd Prokurator: = Czy świadek znał Przewodniczący: — Skąd znacie Ry Śwładek: — Tak było. Być może nie 
kiem, nie wpuszczali nikogo do wnę-| Rola? dzewskiego? ' zauważyłem, że sędzia śledczy tak noto | 
Świadek: — Robotnika Rola nie] Świadek: — Ze związku I z pracy. | wał. | 
Jak już donosił wczorajszy „Ex-|znam. Pamietam, że był jednak przy Przewodniczący: — Kto pracował Prokurator: — Jak był ubrany Ry- 
press”. o godzinie 9 minut 30 rano try- pracy. Wóz przyjechał o I0-ej. Ry-|ze świadkiem? dzewski? 


bunal wraz z prokuratorem dr. Markow dzewskiego nie rozpoznawałem, często 
skim. obrońcą adw. Hartmanem oraz Se- brałem za niego Kurzawę. 

kretarzem, apl. sądowym (irudzińskim, Prokurator; — Jak był ubrany Pv- 
udał się na Polesie Konstantynowskie, | dzewski? 

gdzie pracował Rydzewski, celem do- Śwładek: — W szarej kurtce, Pamię 


Świadek: — O godzinie dziewiątej 
rano dołączono do mojej grupy drugą Prokurator stwierdza jeszcze jedną 
partję, w której był Rydzewski. O go-|sprzeczność w zeznaniach. Na śledztwie 
dzinie 10 min. 45 zwolniłem się wraz zj Wdowiak utrzymywał, że w lego gru- 
kilku kolegami, bo mieliśmy póiść po pie pracowali również Rol i Barczak, na 


Świadek: — W siwo-błałej burce. 


konania 
wizji lokalnel. 

Oskarżonego. którego o godzinie 9-ei 
rano sprowadzono do sądu z więzienia 
przy ulicy Kopernika, odwiozła na Pele- 
się karteka więzienna, w której znajdo- 
wali się czterej posterunkowi I przodo- 
wnik. 


| 


Wiza lokalna. 


Wizja lokalna posiada dla sprawy. 
niezmiernie ważne znaczenie. Miała o- 
ma bowiem za cel stwiedzenie, czy znik- 
nięcie Rydzewskiego na przeciąg kilku 
godzin w dniu morderstwa z plantacji 
miejskich mogło być nie zauważone 
przez kierowników prac i pozostałych 
robotników. 

Rydzewski na Polęsiu, jak zwykle, 
zachował zupełny spokój. R 

, Wskazywał sądowi miejsce, gdzie |: 
ptacował, w grupie będącej pod kierow- 


nictwem ogrodników Maćkowskiego 


Samulskiego oraz wóz, na który ładował pracował przy wykopywaniu krzewów. 


drzewo po godzinie I1-ej. 
© Niezmiernie ważną jest ta okolicz- 
ność, że ogrodnicy Maćkowski i Samul- 
ski z miejsc, na których pracowali, 

nie mogił widzieć Rydzews'iego. 
ż powodu zalesienia i pochyłości grun- 


tu. 

Jak *wierdzili będący na miejscu 
kierownicy robót Seweryniak i Hrdina 
zalesienie terenu obecnie nie jest więk- 
sze niż w kwietniu ubiegłego roku, 

Po wykreśleniu dokładnego planu 
sytuacyinego, trzech kwater, w których 
znajdowali się ogrodnicy, sali jadalnej, 
lasku i alei, sąd zakończył swe prace i 
powrócił do gmachu przy ulicy Żerom- 


| 


| 


ego. i 

Rydzewskiego przewieziono Karet- 
ką, któr. nań oczekiwała, 

Po wznowieniu rozpraw, przede- 
wszystkiem zeznawała Henryka Krams, 
która jedynie stwierdziła, że Walaszczy 
kowa, gdy ią zwolniono z aresztu, 0», 


świadczyła jej: „Nie mój mąż zamordo- mnię wraz 


wał, lecz ten łobuz Rvdzewski, 


W chwili zb”odni. 


K'"ownik robót Sewervniak twier- 
dzi. że nie znał Pvdzewskiego. Oskar- 
-żony krytycznego dnia musiał być przy 
apelu o godzinie 8-ej rano. gdVż w prze- 
ciwnym razie zapisanoby nieobecność. 

Sw ten oświadcza również, że 
wóz, na któr” Pvdzewski miał ładować 
drzewo. przyjechał ze szpitala św. Jó- 
z © n godzi 9 rano i stał na nłanta- 
siach 

do godziny tIminut 10 lub nalpóźniej 
; do godżiny 11. minut 15. 

Prok rator: — Czy po aresztowaniu 
Rydzewskiego robotnicy zgłaszali się w 
tej sprawie do świadka? 

Świadek: — Po świętach wielkano: 
tnych przyszli do mnie, robotnicy i mó- 
wii, że wiedzą, iż Rydzewski pracował 
w dniu zbrodni, Prosiii mnie, bym o tem 
zameśdował władzom. 

Obrońca: — O której godzinie gruna 
Maćkowskiego, w której pracował Ry- | 

„dzewski. przeszła do kópania drzewek 
pod kierownictwo Frdiny ? 

Świadek: — Okolo godziny 10-ej. 


|stępuje do badania grupy alibistów. 


ze świadkiem? 


Marciniak, Kobza i Stępnicki. 


tam. że miał ciężki krok i utykał na je- 
dną nogę. 

Prokurator: — Jeśli kierownik Se- 
weryniak zwolnił kogoś z pracy, to czy 
świadek mógł go zatrzymać? 

Świadek: — Tak. Na pewien prze- 
ciąg czasu. 

Prokurator: — Czy po aresztowaniu 
Rydzewskiego ktoś z jego rodziny przy 
chodził na plantacje? 

Świadek: — Tak. Ojciec jego podo- 
bno, rozmawiał z robotnikami. 

Obrońca: — Czy świadek zauważył 
by nieobccność którego z robotników 
podczas godzin pracy? 

władek; — Zauważyłbym. 


Rohofney z Polesia. 


Sąd zwalnia świadka Hrdina i przy= 


zapomogi.  Rydzewskiego widziałem | sądzie zaprzecza tēmu. 

później przy obiedzie o godzinie l2-ej. Sąd zarządza kilkuminutową przer- 
Prokurator stwierdza sprzeczność w|wę, w trakcie której policjant pilnuje 

zeznaniach. Na śledztwie Marciniak mó-| wszystkich śwładków alibistów, by się 

wil, że gdy przyszedł do pracy około| nie komunikowali z pozostałymi świad- 

10-ej był tam już Rydzewski, a na spra- | kami. 


wie stwierdził, że zjawił się na planta- > 
Rydzewski pozuje. 


cjach przed oskarżonym. 
Przewodułczący : Czy zbierano 
składki na Rydzewskiego? Spółpracownik „Republiki“, artysta 
Świadek; — Zbierano, malarz Stanisław Dobrzyński, szkicuje 
Przewodniczący: — Kto? sylwetkę Rydzewskiego, który w pew- 
nym momencie zauważył, że go rysują 
i odwraca się doń en face. 


Świadek: — Delegacja wszystkich 
stronnictw. Na czele stał Wdowiak i 

Oskarżony robi przyjemny wyraz 
twarzy — pozuje 


Szymański. 
Publiczność z zaciekawieniem przy» 
LJ godz. 10 m, 40. gląda się tej niezwykłej scenie. Po prze- 
Świadek Kurzawa oświadcza, że rano |rwie sąd przystąpił do badania. Stefana 
wraz z kydzewskim i Stępniakiem uda! | Mirosława, robotnika plantacji, który 
się pod pomnik. gdzie wykopywali*krza | zeznaje: i 


ki. Pracowali tam do godziny. 10-ej. O ; 2 
Towarzysze pracy. 


godzinie 10 minut 30 poczęli liczyć krze- 
— 14 kwietnia rano widziałem Ry 


wy. Wówczas przyjechał już wóz ze 
szpitala i polecono nam ładować drze- 

|dzewskięgo przy pracy. Hrdina miał gó 
wysłać na miasto, lecz zamiast niego 


wa. 
— Pracowałem bez przerwy do go- 
mnie wydał golecenie. Nosiłem drzew- 
ka z ogrodnikiem do szkoły na ulicę Za- 


Pierwszy zeznaje robotnik Stanisław 
Szymański, 
— Widziałem Rydzewskiego, jak 


Prokurator: — Kto pracował razem 


Świaddk: — Wdowiak, Kurzawa, 


— Kiedy wóz przyje* 


SiĘ 


Przewodniczący: — Skąd śwłądek 
wie, która była godzina? 
Śwladek: — Miałem pólść po zapo- 


dziny 12-ej z Rydzewskim — stwierdza 
wadzką. Gdy wróciłem Firdina polecił 
skiego? stko tak dokładnie świadek pamięta? 
Prokurator: — Gdy świadek wrócił 
świadek widział Rydzewskiego? godzinie 8-ej przyszedł do kwatery ra- 
godzina, ale teraz już nię pamiętam, 
Prokurator konstatuje sprzeczności.| Świadek: — Dziesięć. 
tna nut 30. 
Prokurator prosi o odpis protokułu, ścię minut pytał się o godzinę I wszyst- 
Świadek: — Może p 
wywołuje na sali wielkie poruszenie. Prokurator: — Czy świadek pamię- 
Prokurator: 
— Początkowo pracowałem w gru-;tą w prążki i w Jasną marynarkę. Rano 
Prokurator: — Czy Rol był na wo- 
WADY + gdzie pracowałem do godziny Marciniak i Kobza? 
Pr Prokurator konstatuje sprzeczność, 
— na śledztwie Kurzawa mówił, że Mar 
mogi, więc pytałem, która godzina? Prokurator: — Jak był ubrany Ry- 
Świadek Czesław Wdowiak: d 
Marciniak, Rydzewski. Rydzewski ni-|scu. Pracowało tam 6 osób. Rydzew- |przedtem Rydzewskiego? 
zna dawiio Rydzewskiego? 9 do 9.30 nie wid.iałem go. Później do polu tytuniowym i w związku chrześci- 
spotykaliśmy się przy pracy. |wówczas o pożyczkę złotówki. lecz ten odjeździe wozu? 

Świadek: — U Hrdiny., który spoj- 5-ej pracowałem znów razem, Po rono- | mnà; lecz po pewnym czasie. 
ubrany ? ki dla Rydzewskiego? nie, że u sędziego śledczego Mirosław 
ki na plantacjach ? Świadek: — Tak. dzewski? | 

+ 


kategorycznie Kurzawa, Od 1-ej do 5-ej 
Prokurator: — Czy Marciniak i Ku-| znów z nim pracowałem. 
rzawa nie pracowali w grupie Famul- Przewodniczący: — Dlaczego wszy|mi ładować drzewo na wóz. Przy wo- 
zie pracował Rydzewski, Wdowiak i in- 
Świadek: — Później ich wezwał Fa- Świadęk: — Mam dobra pamięć. ni. Później poszliśmy kopać drzewka. 
Prokurator: — Czy przęz cały czas| Prokurator: — Świadek mówił. że o A 
z miasta, czy Hrdina spojrzał na zegar? 
Świadek: — Nie. Tylko podczas ła-|zem z Rydzewskim. lle tam pracowa-| Świadek: — Powiedział mi, która jest 
dowania drzewa na wóz. ło osób? 
Prokurator stwierdza, że na sledz- 
Na śledztwie mówił, że widział Rydzew-| Prokurator: — Z zeznań świadka na|twie Mirosław podał godzinę 9-tą mi- 
skiego, gdy ten kopał drzewka: śledztwie wynika, że świadek co piętna 
Prokurator: — Jak długo szedł z Za- 
celem pociągnięcia do odpowiedzialno-| ko doskonale zapamiętał. wadzkiej. 
ści karnej świadka Szymiańskiego, co wladek: — Tak jest. ót godziny. Ku- 
piłem kapelusz przy zbiegu ulic Zawadz 
Z kolei zeznaje drugi robotnik plan- ta, jak był wtedy Rydzewski ubrany? |kiej i Zacuodniej. 
tacji miejskich Kobza: || Świadek: — W połataną burkę, żól- a: 
iat? 
pie Famulskiego, później przyłączono, szedlum z nim razem do pracy. Swładęk: — Przed jedenastą. 
. z Marciniakiem do gruby Prokurator: — U kogo zwolnili 
zier’ 
Świadek: — U Hrdiny. Świadek: — Nie. 
Prokurator stwierdza sprzeczność C 
na śledztwie Mirosław podawał, że wi- 
ciniak i Kobza zwolnili się u kierownika | dział Rola na wozie. 
Sewtryniaka. 
Przewodniczący: — Kto pracował wski? 
razem ze świadkiem? — Gdy przyszedłem na plantacje o|  swiadek: — W szarą burkę. 
Świadek: Do godziny 10.45 —| godzinie 8-ej Rydzewski już był na miei- Prokurator; Czy świadek znał 
gdzie nie wychodził. ski razem z Kur awą i Marciniakiem pu- é adek: — Od 1924 roku. Widywa- 
Przewodniczący: Czy świądek|szli wykopywać krzewy. Od godziny|łem go, gdy jeszcze pracował w mono- 
Świadek: — Widziałem go kilka ra-|12-ej razem pracowaliśmy. Przyszedł jańskim. 
zy w związku chrześcijańskim. później wówczas Stoiński. Rydzewski prosił go] Prokurator: — Co świadęk robił pa 
Prokurator: — U kogo się świadek mu odmówił. O godziny 10.45 kilka o=| Świadek: — Kopałem drzewka. Przy 
zwalniał z pracy? jsób poszło po zapomogi. Od 12-ej uo szedł tam Rydzewski. Nie razem ze 
rzał wówczas na zegar i powiedział: te- cie poszliśmy razem do domu i pożegna- Prokurator: — O której godzinie? 
raz jest 10 minut 45, liśmy się na ulicy Pryncypalnej. wiadek: — Nie pamiętam. 
Prokurator: — Jak był Rydzewski| Przewodniczący: — Kto zbierał skład Prokurator prosi o zaprotokułowa* 
5) 
Świadek: — Nosił szarą kurtkę. Świadek: — Dębowski, podał dokładną godzinę. 
Prokurator: — Czy po aresztowaniu Przewodułczący: — Czy świadek Prokurator: — Gdy świadek prze- 
Rydzewskiego zbierano dla niego skład- dał pieniądze? Szedł do wozu, czy był już tam Ry- 
Świadek; — lak, Zbierał Wdowiak; Prokurator. w trakcie zeznań Wdo- | 
i Szymański ` lwiaka znów konstatuje sprzeczność. 


Dalszy ciąg na str. S-ef) 
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Śwładek; — Nie, Przyszedł po pa- 
ru minutach. 

Przewodniczący: — Czy po proce- 
sie doraźnym świadek rozmawiał z Woj 
ciechowskim? 

(Wojciechowski był właścicielem 
mieszkania, w którem zamieszkiwał Wa 
laszczyk). é 

Świadek: — Tak. Wojciechowski o- 
, powiadał, że go pobili za Walaszczyka. 

z kolei zeznaje świadek Antoni Ja- 
niak, 

Przewodniczący: — Skąd świadek 
zna Rydzewskiego? 

Świadek: — Ze związku chrześcijań- 
skiego. 

Przewodniczący: — Gdzie świadek 
pracował 14 kwietnia. 

Śwładek: — Przy bramie. Sadziliś- 
my drzewka. Po pewnym czasie Mar- 
ciniaka i Kobzę skierowano do innej 
grupy. 

Dalsze zeznania Marciniaka nie wno- 
szą nic nowego. Prokurator jedynie 
konstatuje sprzeczność, gdyż na śledz- 
twie Marciniak podawał, że Kobza i 
Marciniak więcej nie wrócili do jego gru 
py, A na sprawie mówi inaczej. 

Franciszek Bielasik oświadcza, że 
Rydzewskiego widział w czasie apelu, 
to znaczy o godzinie 8-ej rano, a później 
zauważył go w grupie Famulskiego. 

wiadek Batora również zeznaje, że 
widział Rydzewskiego przy apelu i w 
grupie Famulskiego. Dalsze jego zezna 
nia nie wnoszą nic ciekawego. 

Wprowadzają świadka Józefa Ka- 
masza, 

— Co wie o tej sprawie? — 
przewodniczący. 

Świadek; — Nie byłem karany. 

Przewodniczący: — Nie o to chodzi. 
Co wie o sprawie Rydzewskiego? 

Świadek: — Pracowałem od 8 do 10 
razem z Rydzewskim. Później posłano 
mnie do innej grupy. 

Przewodniczący: == A Rydzewskie- 
got 
Świadek: — Nie. Po godzinie 10-ej 
już go nie widziałem. 

Po przesłuchaniu Kamasza przewod- 
niczący ogłaszą przerwę posiedzenia do 
godziny 5-ej po południu. 


Śwładek: — Zdaje się, że tak. 

Prokurator: — Czy był to Bednarek. 

Świadek: — Nie. Bednarek nie inte- 
resował się godziną. Pytał mnie ktoś in- 


ny. 

Z kolei zeznaje Stoliński, Opowia- 
da, że wracał z miasta po odebraniu za- 
pomogi. Było to po 10-ej. Spotkał przy 
wejściu na plantacje Kurzawę i Rydzew 
skiego. Rydzewskiego zna dobrze ze 
związku. Byli ze sobą „ty*. 

Przewodniczący: — A skąd świadek 
wie, o której godzinie spotkał Kurzawę 
i Ridowskiegof 

wiadek: — Miarkowałem o tem „z 
chodu*. 

Jako następny zeznaje świadek Mać 
kowski. Stwierdza on, że Stoliński pra- 
cował u niego od samego rana. 

Przewodniczący wzywa raz jeszcze 
Stolińskiego: 

7 Dlaczego świadek inaczej zezna- 
e 
Stoliiski: — Wracałem z miasta po 
10-ej. Potwierdzam to raz jeszcze, 

Św. Maćkowski; — A ja stwierdzam, 
że Stoliński pracował u mnie od samego 
raną. 

Przewodniczący nakazuje zaprotoku 
łować powyższe sprzeczne zeznania. 


W dalszym ciągu zeznaje świadek 
Rol. Mówi, że wracał pieszo ze szpita- 
la św. Józefa, w którym pracował i w 
alejce spotkał Rydzewskiego. 

Przewodniczący: — Skąd szedł świa 
dek, a skąd Rydzewski? 

Świadek; — Ja szedłem od strony 
szosy, Rydzewski od strony pomnika. 

Opowiada dalej, że wespół doszli do 
Seweryniaka i wówczas on zapytał, 
która godzina. Seweryniak wyjął ze- 
garek i rzekł: 10.30. 

Przewodniczący: — Świadek Sewe- 


— 
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Po przerwie, o godzinie 4.50 wpro- | FE 


wadzają na salę Rydzewskiego. Jest on 
w dobrym humorze, uśmiecha się wcso- 
ło i rozgłąda po sali. 

Loża dla publiczności jest przepełnio 
na. Przed lożą, na ławach siadają prze 
słuchani już świadkowie - alibiści, któ- 


rym sąd nakazał przybycie na rozpra- |$ po 


wę. 


Po przerwie. 


Q godzinie 5.05 rozlega się dzwonek. 
3ąd wchodzi na salę 1 otwiera dalszy 
tiag rozpraw.  Zeznają koledzy Ry- 
dzewskiego,  alibiści. 

Świadek Bednarek opowiada, że wi- 
dział Rydzewskiego na apelu. Zna go 
ze związku. Kilka minut po 10 kopał 
razem z nim świerki. 

Prokurator: == Czy świadek zna 
świadka Rola? 

Śwladek; — Tak. 

Prokurator: — U sędziego śledczego 
świadek twierdził, Iż Rola nie zna, Dla- 
cze 


czy tak mówiłem. 


Która godzina? 


Przewodniczący: — A skąd świadek 
wie, że właśnie po 10-ej rozpoczęliście 
kopanie świerków wraz z Rydzew- 


skim? 

Świadek: — Pytałem o to Juszczaka 
jedynego, który miał zegarek. 

Świadek Juszczak opowiada, że pra 
cował krytycznego dnia z iunyni robot- 
nikami. Nie wie, jak się nazywają. Na 
pytanie przewodniczącego, czy poznał- 
by ich, odpowiada twierdząco i wska- 
zuje na siedzących Będnarka 1 Kama- 
sza. Oskarżonego wogóle nie zna, Wi- 
dzi go pierwszy raz w sądzie. 


? 
Świadek: — Nie przypominam sobie | 5% 


to czarujące tło, na którem 


jących się serc 


to pieśń zwycięska miłości,która rozbrzmiewa wszędzie 
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ryniak! Czy świadek Rol pytał która 
godzina? 

Sewerynlak: — Nie, nie rozmawia- 
tem z nim wcale, 

Prokurator; — Na rozprawie doraź- 
nej św. Rol mówił, że jechał ze szpitala. 
Dlaczego obecnie twierdzi, że szedł pie- 
szo? 

Śwładek: — Nie przypominam sobie, 
co wtedy mówiłem. Być może, że się 
pomiliłem. 

Następny z kolei świadek Gombiński 
opowiada, iż rano po apelu udał się do 
funduszu bezrobocia po zapomogę. Gdy 
wrócił z powrotem na plantację, ujrzał 
Rydzewskiego przy pracy. Wszedł do 
kancelarji zameldować swe przybycie i 
tam dowiedział się, że jest godzina 11,10 


Nie pamiętam! 


Prokurator: — Czy świadek widział 
oskarżonego przed zameldowaniem się 
w kancelarji, czy też po zameldowaniu? 

Świadek: — Przed. 

Prokurator; — Świadek zeznaje sprze 
cznie. Proszę odczytać protokuł jego 
zeznania u sędziego śledczego. 

Z protokułu wynika, iż Gombiński 
zeznał, że widział Rydzewskiego po za- 
meldowaniu się w kancelarji, t 

Przewodniczący: — Kiedy świadek 
zeznawał prawdę, u sędziego śledczego, 
czy obecnie. 

Świadek: — Nie przypominam $o- 
bie dokładnie, Zdaję mi się, żę widzia- 
łem go przed zameldowaniem, 

No prośbę obrońcy zeznają raz jesz- 
czę świadkowie Rdynia i Wdowiak. 

Adw. Hartman: — Czy świadek 
Rdynia przypomina sobie, żę ktoś z ro- 
botników częstował go przy wozia pa- 
pierosem? 

Rdynia; — Nie przypominam sobie. 

Adw. Hartman: — Czy św. Wdowiak 
DŻWWM Rdynię papierosem przy wo- 
zie 


rozgrywają się losy kocha- 
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Mibióga arcpnteniora „CARIN 


Prokurator: — Czy Świadek ma ze- |% 
garek? Czy w czasie roboty często nań | Rao% 


spogląda? 

Świadek: — Owszem, zegarck mam. 
Patrzę nań jednak w czasie pracy bar- 
dzo rzadko. 

Prokurator: — A w tym dniu pytał 
ktoś świadka o godzinę? 3 


YDZEWS 


4 chowina oświadczyła wczoraj, 
jg specjalnego nie zauważyła w uciekają 


f ' sprawy 


|| NAK DO AKT, 


Nr. 20. 


Si Wdowiak: — Nie przypominam so- 
e. 
Z kolei zeznaje urzędnik policyjny 
Felicjaniak. Mówi, że otrzymał poluce= 
nie zbadania, jaki stosunek panował 
między Walaszczykiem a Rydzewskim. 
Okazało się, iż oboje znają się dobrze 
od dwóch lat. Rydzewski odwiedzał 
Walaszczyka niemal codziennie, Wala- 
szczyk również często przychodził do 
Rydzewskiego. 

Dalej, drogą poufnego wywiadu 
świadek dowiedział się, iż po rozprawie 
doraźnej Wdowiak namawiał wszyst» 
kich alibistów, by na sprawie Rydzewa 
skiego świadczyli tak samo jak na sądzie 
doraźnym, gdyż mogą ich spotkać nie» 
przyjemności, 

Namawiał ich, pijąc z nimi wódkę w 
restauracji, do której ich zaprosił, 

Dowiedział się również, iż św. Miro- 
sław wyraził się do kogoś, którego na- 
zwiska wyjawiać nie może, w sposób 
następujący: „Co z nami będzie, my te 
raz wpadli“, 

Mierzył następnie dwie trasy dróg, 
prowadzących z domu przy ul. Andrze= 
ja 4 do Polesia Konstantynowskiego i 
stwierdził, że jedną można przebyć szyb 
kim krokiem w ciągu 31 minut, drugą 
w ciągu 25 minut. 

wiadkowie - alibiści:  Dobryński, 
Stoiński, Stępniak, Foll, Czapla, Liszka, 
Bartczak, Gradecki i Frankowski nic 
nowego do sprawy nie wnoszą, 

Ostatni zeznaje gospodarz Walasz- 
czyka, Wojciechowski, który opowiada, 
że w rozmowie z nim Św, Mirosław wy- 
razil się: „Cośmy narobili.. człowiek 
jest głupi, że się w takie sprawy wtrą- 
ca", 

Po przesłuchaniu świadków dr. Hur= 


wicz jako ekspert lekarski stwierdza, że ' 


skonstatował przy badaniu zwłok $. p. 
prezydenta Cynarskiego, dwa uszkodze= 
nia w kręgosłupie, pochodzące od po- 
dwójnego uderzenia. Wobec tego jed- 
nak, iż rana na brzuchu była tylko jedna, 
należy przypuszczać, iż po-zadaniu- ciO* 
su Walaszczyk cofnął rękę i jeszczę raze 
pchnął. 


Rydzewski fest kalekąl 


Adw. Hartman: -- Komunikuję, iż 
RYDZEWSKI JEST KALEKĄ, utyka na 
jedną nogę, Prosi o zbadanie go przez 


lekarza, dla stwierdzenia czy kalectwo. 
j, to może mieć jakiś wpływ na szybkość 


jego chodu lub biegu, 
Sąd przychyla się do wniosku obrofie 


j|lcy | zarządza krótką przerwę, 


Po przewodzie dr, Hurwicz zeznaje, 
iż prawa noga Rydzewskiego jest króte 
sza o 4 centymetry, Wobec tego jed- 
nak, iż kalectwo to jest od urodzenia, 
mięśnie obu nóg są jednakowo rożwinię 
te. Niema to więc wpływu na szybkość 
chodu Rydzewskiego. 

Adw. Hartman: — Proszę o zademon 


A | strowanie jak Rydzewski chodzi. Ma to 
%4 , wielkie znaczenie, 


albowiem św. Gro-. 
iż niç 


cym. Nadto proszę o dołączenie do ak$ 
DWÓCH NUMERÓW „EX- 
PRESSU“, W KTÓRYM SĄ DANE © 
WŁAMANIU DO KUTNERA, mogące 
być wykorzystane przy badaniu Rys 


$ dzewskiego. 
Sąd odmawła zademonstrowania ka- 


lectwa Rydzewskiego, poniewaź inoże 
on obecnie specjalnie symulować, NU« 
MERY „EXPRESSU“ ZAŁĄCZA JED= 


Na wniosek prokuratora Markow 


6 skiego przewodniczący odczytuje przed 


smiertuc zcznanie Waluszczyka, oplstte 
jące dokładnie udział Rydzewsklego w 
zbrodni. 


Odczytywanie tych zeznań sprawla | 
Wszyscy w | 


na sali wielkie wrażenie. 
skupieniu słuchają słów przewodniczą- 


cego. 

O godzinie 8.15 przewodniczący ko- 
munikuję, iż zamyka śledztwo sądowe 
| odracza rozprawy do duia dzisiejsze- 
go do godz. 10 rano, | 

Dziś przed południem przemawiać 
będzie przedstawiciel oskarżenia pu. 
blicznego prokurator Markowski I obroń 
ca adw. Hartman, poczem oskarżony 
wypowie swe ostatnie słowo. 

Wyrok 


Pó a je a ętęn w a 


oczekiwany jest dziś po pos 
w 
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KURJER HANDLOWY 


Kredyty czy dywidenda? 


„Republika“ poruszyła fuż sprawę 
wysokiej 14 proc. dywidendy udzielonej 
przez Bank polski. Podkreślono wów- 
czas różnicę między polityką dywiden- 
dową Banku polskiego I innych banków 
emisyjnych i zestawiono uchwałę osta- 
tniego ogólnego zebrania z odnośnemi 
przepisami statutu. 

Dzisiaj spróbujemy oświetlić tę spra- 
wę pod innym kątem widzenia. Jaskra- 
wość 14 proc. dywidendy okaże się do- 
piero w całej pełni z chwilą, gdy opubli- 
kowane zostaną bilanse naszych spółek 
akcyjnych. Zgóry można powiedzieć, nie 
bawiąc się w proroctwa, iż żadna z 
wielkich firm polskich nie będzie w sta- 
mie wydzielić 14 proc. dywidendy, na- 
wet jeśliby przy księgowaniu nie używa- 
mo żadnych sposobów, mających na celu 
zasłonięcie pewnej części zysków. 

Stawiamy więc sprawę zupełnie ja- 


sno, nie mówiąc o dochodzie podatko- 


wym, lecz o dochodzie taktycznym. Nal- 
większą zaporą, która musi być prze- 
zwyciężona dla utrzymania dochodo- 
wości naszego przemysłu i handlu w ra- 
mach zachodnio - europejskich, fest z 
jednej strony przeciążenie podatkowe, 
z drugiej fatalne stosunsi na rynku kre- 
dytowym. 

Polityka kredytowa naszej instytucji 
emisyjnej jest bolączką, której skutki 
szczególnie faskrawo obiawlają się na 
gruncie łódzkim, Niedawno na tem miej- 
scu pisaliśmy o zagadnieniu kredytu w 
Polsce, wskazując, iż nie można uważać 
stosunków za uzdrowione tak długo, lak 
długo miesięczna stopa dyskontowa 
prywatna doslęga nieomal wysokości, 


nielicznych firm uprzywilejowanych į u- 
stosunkowanych, posiadających bezpo- 
średnie dyskonto. O ile chodzi o klljen= 
tów bezpośrednich, to słusziie nie roz- 
szerza się ich kręgu, gdyż bank emisy|- 
ny, z wiadomych względów, nie jest po- 
wołany do przeprowadzenia bezpośred- 
nich operacji dyskontowych z firmami 
przemysłowemi czy handlowemi. Po- 
większanie redyskonta bankom akcyl- 
nym nie wywiera wpływu na ksztalto- 
wanie się wysokości prywatnej stopy 
dyskontowej, gdyż Bank polski jest bar- 
dzo rygorystyczny w doborze mater- 
jalu. 

Nasz bank emisyjny, a mówłmy tu 
specialnie o łódzkim oddztale, zam ast 
kwalifikować coraz to „nowe podpisy“ 
jako materjał zdatny do  redyskonta, 
tkw} w swolej biurokratycznej rutynie, 
nie zdając sobie sprawy, iż wyrządza 
niedźwiedzią przysługę Intencjom 
zmierzającym do uzdrowienia sto- 
sunków kredytowych. Rzeczywiście 


odbiłoby się to, zarówno na wysokości | gja 


stopy dyskontowej lakoteż I dywidendy, 
wypłaconej przez Bank polski. 

T. zw, materiał średni, który najbar- 
dziej ciąży na rynku prywatnym, o ile 
by częściowo tylko znalazł ulżcie w 
banku emisyjnym, spowodowałby nie- 
wątpilwie zniżkę fantastycznie wyso- 
kich procentów, pobieranych przez dy» 
skonterów. 

Jak już wspomnieliśmy, możliwem 
jest, iż przez to ucierpiały wysokość dy- 
widendy naszej instytucji emisyjnej. Ate 
czyż w interesie naszego gospodarstwa 
narodowego jest, by płacono 14-procen- 
tową dywłdendę wówczas, gdy wyso- 
kość dyskontowa prywatna jest zastra- 
szającą. Byłoby lepiej, żeby Bank pol- 
ski wypłacał 4 czy 6-procentową dywi- 
dendę, a kilkanaście mljonów złotych z 
dótychczasowych zysków przeznaczył 
na straty, związane z rozszerzeniem 
podstaw kredytów dyskontowych. 

Poza tem nieprzyzwoitą jest dywí- 


możfiwem jest, iż część weksli, która | denda t4-proc. gdy firmy prywatne, bo- 
jest obecnie odrzucana przy redyskon- |rykając się wśród najtrudniejszych wa- 
cie. zostałaby zaprotestowana a nawet | runków, będą w stanie w najlepszym 


niezapłacona. Byłyby to jednak straty 
twórcze, poniesione przez Bank polski, 
gdyż dzięki nim zgłębłonoby nasz rynek 
dyskontowy į rozszerzonoby znałomość 
istotnego jego stanu. Gdyby co 
miesiąc pewien procent kredytów dy- 
skcntowych przeznaczono na cele eks- 
perymentalne wówczas mewątpliwie 
CEIRO AN 


razie dać połowę t £. 7 proc. swoim 
akcjonarjuszom. 

Dla obserwatorów zagranicznych, 
zualących nasze stosunki, 14-procento- 


wa dywidenda Banku polskiego jest tyl- 
ko wskaźnikiem nienormalnych stosun- 
ków naszych, 


Dr. LESZEK KIRKIEN. 


W notes ku busimessmana. 


Łódz. Luv sz, Cznia 
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GIEŁDY. 


URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 19 styczula 1928, 
GOTÓWKA: Dolary 8688.50. CZEKI: Bef- 
124.40, Londyn 43.47, Nowy Jork 8.90, Paryż 
35.06.50, Praga 26.41.50, Szwajcarja 171.80, Wie- 
deń 125.55. Włochy 47.18.50, 


PAPIERY PANSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 

Dolarówka 63.25, Pożyczka kolejowa 102, 
5-proc. pożyczka konwersyjna 66.75, 5-proc. po- 
życzka konw. kolejowa 60.50, 8-proc. listy zast. 
Banky Gospodarstwa Krajowego 93, 94, 8-proc.. 
listy zastawne Banku Rolnego 93, 8-proc. listy 
zastawne ziemskie zł. 83. 4 i pół proc. listy za- 
stawne ziemskie 57.25, 4-proc. listy zastawne 
ziemskie zł. 51.25, B-proc. listy zastawne m. War 
szawy zł. 80. 80.50. 5-proc. listy zastawne m. 
Warszawy zl. 65.25, 4 i pół proc. listy zastawne 
m Warszawy zł 62, 61.75, l0-proc. listy gasta- 
wne mL Radomia 89, 


AKCJE. 

Bank: Dyskontowy 135, 136, Handlowy 124, 
Polski 163, 164, Zachodni 33.50, 34.50, Zarobko- 
wy 93. 92.25, 92.50; Pirley 54, Węgiel 100, 100.50 
Lilpop 41, Modrzejów 43.75, Ostrowieckie 82, 83, 
23 50, Starachowice 62, 62.25, Haberbusch 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 

Nowy Jork, 18 stycznia. Bawełna amery- 
kańska. Otwarcie: styczeń 18.61, marzec 18.63 
—6, maj 18.70—72, lipiec 18.49—52, październik 
18.98—-18.00, grudzień 17.94—095, 1 notowania 
środkowe: styczeń 18.59, marzec 18.57, maj 18.65 
lipiec 18.45, październik 17.96, grudzień 17.59, Il 
„notowania środkowe: styczeń 18.59, marzec 
16.54, maj 18.62 liplec 18,43, październik 17.92, 
Zamknięcie: styczeń 18,73—75, 
marzec 18.70—74, maj 18.77—80, sierpień 18.71. 
wrzesień 18.24, październik 18.07—08, listopad 
18.05, grudzień 17.97-—98, 

Aleksandrja, 18 stycznia. Bawełna egipska. 
Sakellaridis: styczeń otw. 3455, ramk. 


grudzień 17.86. 


marzec otw. 35.05, zamk. 35.10 maj otw. 35.35, 


zamk. 35.30. listopad otw. 35.60, zamk. 35.51. 
Ashmouni: luty otw. 26.50, zamk. 26.36, kwiecień 
otw. 26.77, zamk. 2665, czerwiec zamk, 26.70, 
październik otw. 26.00, zamk. 25.98. 

Liverpool, 18 stycznia. Bawełna egipska. 
Marzec 17.15, maj 17:25, listopad 17.37. Tenden- 
cja spokojna. 

Livernool, t8 stycznia. Havas. Bawełna. 
Otwarcie: styczeń 10.07, murzec 10.03, maj 9.97. 
lipiec 9.87, Zamknięcie: styczeń 9.96, iuty 9.03, 
marzec 9.94, kwiecień 9.90, maj 9.89, czerwiec 
9.52, lipiec 9.81, sierpień 9.68, wrzesień 9.50, 
październik 9.47, listopad 9.45, grudzień 9.41. 

Nowy Orlean, 18 stycznia. Loco 
czeń 18.36—38, marzec 18.45—50, maj 18.40—43 


lipiec 18.19—20, październik 17.70. 


ZAPROSZENIE POLSKI DO KARTELU STALI 
19 stycznia. 
Polski syndykat hut żelaznych otrzymał ze - 


SZEREG WAŻNYCH PROJEKTÓW dla ca- 
1927 r. wykazuje po stronie przywozu 275 mil- |łokształtu naszego życia gospodarczego ' foz- 
jonów zł, po stronie wywozu — 215 milionów | ważała ostatnia komisja opiniodawcza rolna. 
złotych. Saldo blerue wynosi więc 60 miljo-| Są to między innemi projekty tyczące ograni- 
nów złotych, czyli 35 mitj. fr. zł — W porów-|czenia nadmiernego podziału gruntów, uregulo- 


powiedzmy rocznej raty bankowej BILANS HANDLOWY za miesiąc grudzień 
szwajcarskiego banku emisyinego (3 I 


pół proc.). Napewno nikt nie będzie 


mógł zarzucić nam przesady, jeśli 
stwierdzimy, że prima Z-miesięczne we- 
ksle, zdyskontowane na rynku prywat- 
nym, opłacają dyskonto w tej wysoko- 


Wobec takich jaskrawości 14 proc. 
dywidenda Banku polskiego tylko ze- 
wnętrzna oznaką fałszywej polityki dy- 
skontowej, która my możemy doskona- 


naniu z listopadem 1927 r. zwiększył się przy- 
wóz o 5 mili, fr. zł, a wywóz zmniejszył się o 
79 milj. tr. zł. F 


RABATY DLA HURTOWNIKÓW WĘGLO- 
WYCH zostały zniżone. Skonto gotówkowe 
zmniejszono do 2 proc. w stos. miesięcznym. 
Zwyżkuje cena koksu, którego brak daje się 
odczuwać na rynku. Klljencj z dostawą czekają 
parę tygodni. R 

BUDOWLANE PRAWO Jest obecnie różne 
w każdej z dzielnic państwa, Jest to oczywi- 
ście zjawisko niezbyt korzystne wobec nadziei 
szybkiej ekspansi) budowlanej. Ministerstwo ro~- 


wania obrotu 


nictwa., 
KONCENTRACJA PRZEMYSŁU występuje 
ostatnio z większem natężeniem na Górnym 


Śląsku. Niebawem nastąpić ma fuzja 3 wiel- 
mianowicie „Huty, Po- 


kich przedsiębiorstw, 
' koju", zakładów hrabiego Ballestroema i za- 
kladów „ Ferimu*. Sfuzjonowane przedsiębior- 
stwa zatrudniać będą 10 tys. robotników. Fuzja 


ma na celu racjonalizację produkcji techniczną 


i arana nt a także pewne korzyści por 
atkowe. 
PORCELANY ELEKTROTECHNICZNEJ u- 


ziemią, Jak widać projekty ta 
mają wielką wagę nie tylko dla samego rol- 


strony międzynarodowego kartelu stali w Lu- 
ksomburzu ponowne zaproszenie do podjęcia 
rokowań w sprawie przystąpienia polskiego 
przemysłu żelaznego. Syndykat polski posta- 
"nowił w najbliższych dniach wysłać znowu ko- 
misję, która już poprzedniego roku dyskuto- 
wała tę sprawę z kartciem. Na czele tej ko: 
misji stoj były minister, Kledroń, dyrektor gene 
ralny Złednoczonych Mut Królewskiej i Laury: 
dalej należą do miej: gen. dyr. Haase (z tej sa- 
mej huty), I gen. dyr. Scherł z huty Bismark. 
,Naogół dopatrują się pomyślnej oznaki dla ro- 
kowań z kartelem stali w fakcie przystap'cenia 
w listopadzie ub. r. polskich producentów rur 


nieiscu w Łodzi W 
le obserwować na ! lej bót publicznych opracowało przeto jednolitą 


praktyce bowiem wszelkie powiękSze- | zstąwę budowlaną, formalny „kodeks budo- 
nia kredytów dyskontowych wychodzą  wiany; RAE aS CA N: e mawa 
postanawia należy sporządzać plany. budo- 
na dobro częściowo banków, częściowo włane, przekształcać nieprawidłowe już istnie- 
TZN KO YEAR z NY! | jące budowle, jak zabez>łeczać domy przed 
ogniem Itd. 
RADA KOLEJOWA w połowie marca ule- 
Al, Kościuszki Nr. 73.| ga rozszerzeniu. W nowej kadencji rada kole- 
jowa ustali definitywnie linje wytyczne pań- 
stwowcj polityki budowlano - kolejowej. Jak 
wiadomo wypracowany Już projekt prac nad 
rozbudową polskiej sieci kolejowej przewiduje 
sześcioletni okres realizacji programu. Rada ko- 
Jejowa ustall kolejność prac. 
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Ogłoszenie, 


Sad Okręgowy 
dn 14 sty.zna 192 
nowił: 

1) egłosć wnadł ść 'zraelowi 
Zyłherszatzowi 1 d-tę tej u vadłuś 
© tymczasowo okreśić na 31 lip- 
ca '924 r. 

2) mianoweć Sędzią Komisa- 
rzem sędz ego Babiack ego i ku 
ratorem up dłości apl. adw. W. 
byk ewiczów nę. 

3) cpeczętowsć majątek upa” 


PWZ E KAN ~ 


s $ 


piel 


polsko n em'ecki (wyższe stu 

dja w Nemizech) buthal- 

ter biegły maszyn sta zmie= 
ni posadę 

Oferty sub „W, Bar", 


w Łodzi w 
8 r. posta- 


Portier FADIYCINJ 


z dobrem świadectw. m! 


poszukiwany 
natychm ast. 


Zgłosić się do firmy „Gentleman“ 
Aleksandrowska ‘5o. 


Rrawcowe 


do międzynarodowego syndykatu rur zaspoko- 
jenie polskiego przemysłu żelaznego z powodu 
zaopatrywania rynku polskiego w artykuły że- 
lazne przez .Belgję I Niemcy po cenach bojo- 
wych jest, zdaniem opinii tych krajów, mało 
‘uzasadnione | raczej rzekomo służyć ma innym 
celom. Twierdzi ona mianowicie, iż ntezalcź- 
nie od tego, że międzynarodowy 'kartel stali, 
organizacji sprzędaży, 


jjawnła się stały brak ną rynku. Istnieją w kra- 
ju w tej branży dwie fabryki. Mają one zamiar 
dokonać większych Inwestycji które im po- 
zwolą na zaspokojenie zapotrzebowania krajo- 
wego: - 

NA DYSTRYBUTORÓW nałożyły niektóre 
urzędy skarbowe, błędnie stosując okólnik mi- 
IAS SrzENA, PRO IRE, PWC nadmiernej nie. posiada: wspólnej 

oścj znaczków st wy: 4 ę - > P 

to ARAR, Ady bin = do EAE prr | obok polskich organizacji handlowych same 
większych kontyngentów znaczków wyższej już polskie szykany celne paagis 
wartości. Zarządzenia te powodują zbędne wszelki import obcego materjału zyc i: 
uwiezienie kapitalu obrotowego dystrybucji) Prócz tego zawarta Polska z Austrią I ron Aj 
Wobec tego ministerstwo skarbu zarządziło stowacją terytorjalne umowy ochronne; tak że 
uchylenie nadmiernych obowiązków. u również wwóz przez te kraje jest niemożliwy. 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów uabinei denty 
styczny rzy Górnym Rvak i, 
Piotruowsta 294, tel. 2289 
przy przysianku 'remmw. nabjanickich! 
orzyjmuje chorych w chorobach wszyst- 


„|. | 


<~ 


pono a EET KZ KRZAK 0 


VEDLE MORONE 


NA RATY 


kich specialności ad g, 10 raño do 67e) oraz 
DO poł, Szczepienie ospy, analizy (mo- kompletne urządzenia biar 
zu kału, krwi. plwocn etc ) operacie 

opatrunki, poleca 


"Porada 3 złote 


Wizyty na mieśsciy 


Zabiegi ' operacje od umowy Kąpiele 
świetlne. Naświe lania lampą Kw rcu- tel 


Stefan Wojewódzki 


Piotrkowska 74. 
18-34 


AE E OZSPCZHH| | dlev.». oheznane z pia a na motoro-| wa oentyen, clektrvzacja Zęoy 
i EEN 4) upadle o osadzić w aresz= wych maszynach do szycia po sztuczne, korony ¿ume platynowe 
Jentysta p” ce dla AEA, szukiwane naty: hm ast Iaea! © a ne 
Lekar:-Jenutys w medziele! świeta do godz: po Du 
Zgłosić się do firmy Gentleman 


S. SOKALSKI 


ul Andrzeja 4 Tel. 54-12, 

Godz..przyjęć od 10-2 i od 4-7, 
CU SKOWZWSLEKZEK STY 
KURSY KO.METYCENE 

Dr. Mari LEWINSON OWEJ 


[abryna wiring cza 


poszukuje ta huwa siłę na stino- 
w sko samodzie nago 


pom ocn Ka (cy) 


tel 69-08 


Cegie'niana 6, m 3 głównego buch heia Oferty z 

MASAŻE, PIELĘGNACJA TWARZY, | oodanien: kaa ntik: cp * warunków 

CIAŁA i WŁOSÓW, Po ukończeniukur |do sdnin. „Il Repub w“ pid 

gów wydaje się świadectwo, Zapisy co- | p w» yi 
dziennie ~= i do 12 


A eksandrowska 15a. 


Biuro inst. 


ELERTROPAACA 


Stały dożur monierów 


wiiła „ROMA“ 


poleca pokoje z pięciorazowem, dobos 
rowem utrzymaniem, 10 zł dziennie 
ul. Zamojskiego (przedłużenie Krupówek) 
OR A a WA ITW AI DO OOO GEN 


PLAC 


wiel ości ?—3 mórg przy ka= 


L4 > 59 
nale odniywawym kunle zaraz „CG Ł y S t OSG 


Ole; yadresować: £ idź, ><rzyn|? otrzowska 44, telefon 67-45 
na ocztiowa M 450. przyjmułe cyklinowanie, drutowanie, 


tel 69-08 


feoterowanie oraz sprzątanie biuri po 


OW MALI szrvb y 


w nocy. 


UB 


IL REP 


WZA ZA AN EA 


„U 


najtrwalsze ameryk. 
maszyny do pisania 
najnowszych modeli, 


nderwood” 
RE ETE EE WEWN 


Odhner“ 
Sundstrand“ 


Kuhrt“ 
DY WRC Z EAA, 
pea Józef Leżon 
Przejazd 4. Tel. 2-23. 


szwedzkie arytmome- 
try do liczenia, 


amerykańskie maszy- 
ny do rachowania pi- 
szące 


udoskonalona uniwer- 
salna maszyna do ra- 
chowania, 


Związek Zawodowy Pracowników Han- 
dlowych i Biurowych m. Łodzi 


RUF?” 


AL Kościuszki 21, 
ahh a OE JE 000 nowoczesna. prosta, przejrzysta 
W piątek, Hieta = con MSIĘGOWOŚĆ. zwak 


posiadająca siłę dowodu praw 


nego 
OSZCZĘDZA 
na czasie pracy i kosztach, 
zapewnią Codzienne bilanse 
PRZEJSCIE no tę metode 
dla każdego przedsiębiorstwa w 
każdej chwili możliwe 


REORGANIZACJE 


Zaprowadzanie też innych metod 


Kontrola ksiąg Handlowych 


porzączanie bliansów 
przyjmuje 4 bliższych informacji 


Pot. Dr. Adam $. ETTINGER 


iz Warszawy) 
wygłosi w lokalu Związku 
ODCZYT n.t. 


CRCADMIENIE ZERODNI 


NUDOODODOCQOGAGOGO 


Bilety w cenie 50 gr. dla członków i 1 zł dla nie- udziela 
Dacie 0. R. PFEIFFER 
DEEA EARR EEEN: Ko SM Hisa) 57 
Lakład fryzjerski damski | męski EUR 0 ret esas n * 


i, f 5y AD A wi 46 
©) Łódź, Piotrkowska 144, tel. 20-75. 


M: Ciechocinek, ul. Słońska (budy- 
nek własny). 


20.000 


otrzebne na hipotekę nowowy 
udowanega domu ma dobrych 
warunkach. Łask. oterty do adm. 
pod „N.K. 20.000 


» Ladnie i prędk 


pisać uczy Kaligraf 
L. BERMAN ` 
oraz poprawia wszelkie brzydkie 
charaktery pisma w ciągu 15 lek 
cji. Zawadzka 19, tr., l p. 


ZŁ 


POSZUKUJE SIĘ 
dwóch parterowych 


LOKAL FABRYCZNYCH 


ok, 2000 kw, m. każdy, Łaskawe oferty 


pod „J, B, F.“ do administracji Republiki 

EURE y MO Doktór Dr. med. 
= WEZWANIE. P Klipgenludwik FALI 
w» W odpowiedzi na odezwę Sekwe- X Rawea ATA 


stratora domu przy ulicy Zielonej 57, Ic- 
ka Mandelmana, zamieszczoną w Nr. 18 
Republiki, wzywam go ponownie do obli 


Piotrkowska 51 II p. fr 

Choroby wene. 

ryczne, skórnę 
| włosów 


choroby skórne 
i weneryczne, 


czenia się, gdyż zgodnie z decyzją Sądu ńd-Ssi 

Okręgowego należy mi się od obecnego jj |P'y'ue od 9-12 

Sekwestratora zł. 2.105,46 gr., od. uisz- Panie od 4—5 | Lokar- entysta 

czenia której to sumy uchyla się. Wzy- Wniedziele i świę: l 

wei przeto p. |. Manoelmpa do nie- 91 10 m 1 (I WINER 

zwłocznego uregulowania tej należności 

i zabrania książek oraz dokumentów. Dr. Grosglik ibi kowska73 
Leon Sandmeer. Choraby skórne OSC 


Choroby; zębów, 
ualeSEł, SZCZĘK 
I podniebień 


i weneryczne 
Instytut Röntgeno 
leczn'czy i świat- 
leczniczy. 
mpa kwarcowa 
Meja Kościuszki 27 
Tel 81-78 
Przyjmuje od 4-7 


wo rosnących 
w, 
Usuwanie zębów 


040.0,0,0,0,0,0161010,0) 


„iD 


podwozie osobowe 
nowe modelu 1927 r, | 
do sprzedania zaraz, | 
Wiadomość: Kalisz, 


Kurator upadłości 

spl adw. TADEUSZ KLINGER 

Łódź, ulica Piotrkowska 175 
Z mocy art, 476 K. H. wzywam, aby w dniu 
28 stycznia r. b, o g 10 przed poł, stawili się o- 
sobiście lub przez pełnomocników w Sądzie Okrę 
fowym w Łodzi, pokój 57, wierzyciele celem wy 

boru kandydutów na syndyka tymcząsowego, 


Południowu M 23 
tel, 40-26 
Specjalista chorób 
skórnych ı wene 
ycznych Leczenie 
świattem, (Lampa 


Przyjmuje od 10 12 |™ 5 dla 
i 


Wyrównanie krzy» RU 


zupelnie bez bólu. | | 


Lem 


atego pokoju po- 
szukuje inżynier 
Olerty sub „Podró- 


NADESZŁY., 
cęgi do krępowania rur bergmanowskich 


a Laveen 


ara NA 
Ai Kupno : Pó 


m 


i 


5 „łk “5 4 pi . + . > 
gg przedar Bł żulacy: do kóz wszystkich przekrojów, cęgi do cięcia 
BEN RAE SPADA rur, do cięcia przewodnika, syst. „Kuh- 


lo“, taśmy stalowe do wciągania prze- 
wodnika. 
„ELEKTRON*, Sienkiewicza 39, 
telefon 24-47 
UWAGA: 


Najtańsze żródło hurtowego 
zakupu materjałów elektrotechnicznych 


j części radjowych. s 


Poe czarny 

zagraniczny 
sprzedam | Maja 34 
I piętro ofic. 20! 


EER 

teres dobrze ken hcesz otrzymasz 
sperujący saa pro C posadę? Musić 
miasta na nmajruchajlkOŃczyć kursa fa- 
liwszej ulicy Wiad,| howe korespon: 
w Mleczarni Naru-|*encylne prol. Se- 


o sprzedania in- 


PADA 2 LR va Ziras N 43 Cała Lódź 
amochód- dorożkaj "15a wyuczają l- Miah eT) 
H st ie: buchalterji ’ f 
pr irena ANLAMA ki. tae pośpieszyć (0 092YD0 (howia „Polaniń 


A. Kwiatkowski, Główna 52, 


aby zaopatrzyć się w eleganckie a zarazem trwałe 
obuwie najnowszych fasonów, 
Obuwie karnawa:owa Ceny nalniższe 


Udzielam Lekcji 


uczniom niższych klas gimna- 
zjalnych. Przygotowuję do e= 
gzaminów. Praca ściśle wce 
dług programów państwowych, 
Korepetycje przyjmuję tylko 
po uprzedniem porozumieniu 
się z wychowawcą klasowym, 
Za rezultaty pracy gwarantuję, 
Posiadam wieloletnią praktykę, 
30 zł. miesięcznie za godzinę 


é Se.|pieckiej, korespon- 
o alez |doncji handlowej 
12-13, od godz, 15! sienografji, nauki 
do 17 i do 10 rano, aPdlu, prawa, kali- 

2 


1 |gralih pisania na 
== imaszynach. towaro= 
Keris kilkomie- |znawstwa »ngiel- | Młużąca która słu- 


sięcznego pieska, skiego, trancuskiego 
dobrej rasy. Oferty niemieckiego Po u 
sub „1429* do adm.lkończenińn świadec- 
Republiki, 201two Żądajcie pros- 


pektó * 
o sprzedania z łody mężczyzna 
| D powodu wyjazdu M Soo pola" 
dom, część wolna 
| dy służącego skle- 
od ochrony lokato- owego, wożnego 
rów (tylko chrze- ub dozorcy zna pro 
wadzenie ksiąg do- 


| ścianinowi), Dochód 
36000 zł, Gotówką mowyśb: jakolęż ro- 
botę ślusarską po- 


żyła w lepszych 
domach i która się 
zna na kuchni mo- 
że się zgłosić, Na: 
rutowicza 56, m. 36 
III p. pop. ofie. 


SDK USA 


A 
Rozmaite R 
uż 


| 100.000 zł zaraz. 


reszta na' hipotece. iad długolet ica-Zdrój, Za- C ; 

| Wiadomość: ul. Ś-go Każde EA] KT djetetyczny dziennie. 

|od zb np. 2078Ł pod „Pracowi-|i pensjonat Vogla| Wiadomość: Borzęcki, Luto- 
| eaha i RA poat "Repi poleca pokoje, sło-| mierska 21 m. 92, front, Il! p. 


Telet 17, 
RUAD. 
posukue cię war- 

sztaty angielskie 
rewolwerowe 66 cali! 
szerokości do wy- 


wa place budo- 
wlane w Hele- 
nówku naprzeciw 
remizy kolei. dojaz- 
dowych (front Zgier 
ska szosa) do sprze 


od g. 3-ej do 6-€j po poł. 


ma 0 O M MODY 


Pończochy jedwabne 


oszukuję obsługi 
jako przychodnia 
może być na kilka 
godzin albo na cały 


Ą „dzień, Oferty sub | dani bote za» 
dania. Wiadomość: S ania na robolę za 
ulica Kopernika 43. porece 0) MER robkową. Oferty sub)| i inne, suknie trikotinowe i t p. 
lewy parter u wła. "PU slon: do admin, przyimuje do reperacji 
| éciciela domu. 20 Republiki, 21 p 


= Med: sympatycz= 
= o 23 mieszka na osoba poszu 
, BB niach jednoizbo: kuję zajęcia u wdo- 
|wych sprzedam, jwca z dziećmi lub 
| Wiadomość:  Wól-jv starszego samot- 
rata 167, m. 20. nego paaa a Y 
front i 2jsub „Młoda o 
R Bik: a adm. Republiki, 
stka poszu 


anio sprzedaje TETA 
My 
kuje kondycji 


otomany malera- 
ce, leżanki. krzesła, | 
stoły. Warunki do-jż całodziennym u- 
godne, robota solid-jtrzymaniem w za- 
ha. Główna 55, ofi-,Mian za lakeio pt 
tub „B,S* a 

SPORNE 2 Republiki, 

przed. 
$ kę 


am Taksówej 777 
6.cio osobowe cała 


ul. 6-go Sierpnia 76, [l] piętro. 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu 


Nauczyciela 


w średnim wieku 
izraelitka, z wyż» 


Mordo no- 

we AAD 
wypożyczam. o 
Sierpnia 26, Eugen 


ja Szulc, 21 
pe wypożyczenia 
kostjum maska- 
radowy nowy nie 
drogo. Nowo-Cegiel 
niania 27, m. 13, 2.11 


Do akt Nr. 31 
1928 r. 


Ogloszenie. 


mornik przy j| szem wykształce» 
Okręgowym | niem, znajomością 


| ryza 


Ko 
| Sądzie 
w Łodzi onard | francuskiego, nie= 
Naborowski, „zamie- |mieckiego «i łaciny 
zyje męskie kalę-| szkały w zi, przy [poszukuje mieszka- 
„sony wygodnym ul Głównej Nr. 17 nia z utrzymaniem 
(rancuskiem faso- | na zasadzie art 1030 za lekcię, Pierwszo« 
nem ul, Piotrkowskaj Ust. Post. Cyw. ogła | rzędnę relerencje, 
83, m, 28, sza, że w dniu 26 Of, sub, „Doświade 


je 


Z 


~” let"|anienka do dziec- 
role ka 1 i pół roczn, 


t bardzo do.a przychodnio Mos | mememe. | stycznia 1928 roku, ! ie" do: admin 
jtd "Manie. ulica jże się zgłosić. Ce- Zł w_sobotęj od godziny 10-ej ra- Republiki" 51 
fielniana 3, Manela, piesek Ratlerek| no w Łodzi przy ul. 


|» aaa M AM AAAA 


|Juljusza 22, m. 3, 

vlj 22 czarny podpalonyj Kilińskiego 192 od- 
Za nagrodą zwrócić | będzie się sprzedaż 
proszę Kilińskiego, przez licytację ru- 
192 fabryka. 0, chomości, _ należą: 


cych do Ernesta 
[EEE U KOJ 


otrzebny chłopiec 


ZA Pa fabryki Kiliń- 


SE paz sz Lekar - dentysta 
fi RENE B 102, 


F. Koroni 


i klepie stolarski 


Schmellera składa- 
jących się z kasy 


cenionych na sumę kowskiej 204 


POLO dak Be e bots ja Zagubione B|ogniotrwałej | ma- jorzyjmnie w Ie 
fjer: sloneczny (Gwarancja ora dokumenty szyny do pisania o+|nicy przy nl, Pro: . 


z a 


pokój do „wyna» j í 3 r i , 
jęcia,  Dowiedzieć cy pri J BE RZE AA rg dnin AE 
się, Szkolna 24. m. 6. masowej produkcji, Zb książkę Komornik 

Kierownik więk- wojskową i karte| Leonard Naborowski A 


TREE 
tkwiytony 
i Akwzytorkl 


złożą oferty 


lszych zakładów po- 
j. Pot piah kd p szukuję Pray, Zgło- 
meblowany I piętro publiki sub „Le 22 
Aleja I-go Maja 29, PUDA sub n 
izraelity, [Rorepondentea 


mobilizacyjną Izra- 
ela Jakóba Gruen- 
szteina Wyd. przez 
PKU, Łódź, Zamie- 
szkuje w Tuszynie, 
pow, Łódzki, 


nn a e a 


Posli 


od i-go lutego 


orespondentka 
władająca nie- 


okój ciepły i sło- 


neczny dla inte- ieckim i francu- kinie „Nowości* pod „Prowizja 
renta ody id ac Kila ma ka r paca go „a EEE 
wynajęcia, Cegiel- znybie AWAN I. ata s e UMEDIOWA | ususe usmus 


let miesięczny KEŁ. nego, w dowolnym 
na imię H, Kulikow, punkcie. Warunek: 
ska, pig lalea elektryczn. i oddziel 
uprasza się o zwrolj ne wejście z klatki 
biletu Zakątna 64. schodowej. Oferty 
m. 16, 21|sub „Cena przystę” 
ner Mojżesz zgu 


pna” do administra- 
is cji Republiki 

b bil matrykułę z 

Gimnazjum Miejskie 440000060006 


niana 71, lewa ofic. 


lI wejście III piętro Lek - Dentysta 
m. 25. 


A. Markus- 
Nsdau mow? 


przyjmuje w godz 
4—). Plotrkow- 


nografję, poszukiwa 
na na godziny wie- 
'ezurowe od 7 do 9. 
semm DA 00 Ofert Ibe* 
meblowany, nie- adm, bliki 
oszukują wykwa- 


duży pokój ze 
wszelkimi wygoda- 

P lifikowanej wy- 
chowawczyni - [re 


natychmiast do 
lanki do 4-letniej 


sub 
epu 


do 
22 


i , Sienkiewicza 46, 
eb W a o paaa T ZE 
== Jłygolelniemi pier- ustaw Cerwas 
dnajmę pokój  |wszorzędnemi świa- zgubił paszport 
frontowy jedne” dectwami między 3| wyd. w Ło 20 (rBsnon HI p 
da fr lać Errera ha Aurbach, Zie- 
zd 40. m, 14, I p. EEE 
astać od 2—3 i od ises senia Stamińska| polsko-niemiecki, [moskiewskiego koa 
8—9 wiecz. 22 Pora panna zgubiła paszport| piszący biegle na serwatorium ; 
pna DE chowawczyni | zagraniczny wydan 
rzyjmę na mieszknido 4-letnej dziew- | w bwa p. Nr. taka Wznowiła lekcio 
Pan e En rin tylko 3 do: 853, ul. Alejá Igo) poszukuje gry iortepjanowej 
najchętniej nauczy-|bremi świadectwa» | Maja 36, odpowiedniej posa- 


cielkę tanio. Ofertyjmi mogą się zgłosić 


i Erzyegje od 10- 42 
sub „Ognisko domo-|Cefielniaga 39 m. 7, i od 2-5 


*+00%05000%0%0) dy. Pierwszorzędne 
KERNAN Olert 


sa Kool dłości KWATCÓW Warszawska Nr. 11, 4 referencje, y i 
a RADA AB B ad 19—1 Telefon 9, m do adm, Regu sub „Korespondent PoBRODNA 72, 
DOOOOOODOBGOUODOOGOOOOYLOGE rrano | od 5—8 pp Słubicki. 4 9323943250 EIN m, r 

Redakcja i Administr, Piotrkowsaa 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 popoł. Telefony Redakcji: 27-24, 36-43, 36-44. Teleion Administracji; 22-14, 

} a aa ra AES E NAASE T AEEA ENE a N AEE EALE LEYA. ENa ——g| 
eA ODU GTA A =t wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi O łoszenia: ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetr. (na stronie 10 szpalt). W TKŚCIE: 40 Eb | 
hutrowanej Repabliki" * 450. za odnoszenie do domu 40 gr.; x prze- g + _ ża wiersz mil. (na str. 4 szpalty NEKROLOGI I NADESŁANE 20 gr. za wiersz mik 
sylką poczt. w kraju zl. 5-20, zagranica si 7.20 nn wą str. 4 szp.). Zaręcz. | zaślub po .ekście 10 sl. Zamiełscowe o 50 pr. Zagi 0 10) sę 


„Enpresa“ | „Ropubłiką* wres a odnoczeniem 6 złotych. 


o =e n 


e Fyk M Wiadzałam $ 


| drożej Za terminowy drak 


„Badakie Waclaw Smólski, =- „Ri drukarni „iiepntlika” am 4 ost, eda, Eioukowaką 40 4 Ma, 


agloaseń adm. ula © dpowiada Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr. Najmrniejssa 50 


